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_ ffwgfanj liihilistów. — Zakońc/ietiie spiawy 
.1, yr Kole polskienf. — Z przedl. Izby po­

stawa dyurnistów. — Odpowiedź Tiszy•Iow.
'Jtmo

program i-en przedstawia nam obóz nihilistyczny 
ako ta!Je poetyczne stronnictwo, które stojąc 

:ia gruncie istniejących form politycznego i spo­
łecznego byta, ma punkta styczne z tern co "./je 

istnieje, nie buja w obłokach niemoiebnych u- 
>pfi, lecz dąży Jo rzeczy, usankcjonowanych cy-

im knglelbko-żydowsŁim.)

i, „ Ustani nu mer genewskiego Wolnego Stówa 
Pj^ynosi ^nam dwa bardzo ważne doknmenta, 
“ j*Bowicie list komitetu wykonawczego do cara 
j^Jz*Sundi a Ul. j moW| wygłoszoną przez Isa 
\ 7 * P rzed trybunałem senatorskim Isajew był 
nur!;1- 7 P^ywódrów obozu nihilistycznego. fi 
i  Sn o w ostatnim procesie politycznym, razem 
śrmi • tt0Weiu> &le ponieważ nie brał bezpo- 
sW ?1? 0 odziała w ładnym zamachu, przet 

1 odubnie jak Suchanów skazany został 
kare i • został jednak ułaskawiony o tyle, ze 
kator 0łC* zmieniono nu na <F wotnią 
jein W* 0 woż w mowie swej przea tiyłuaa- 
aicŁ» ttatora*t1m t a s z c z y ł  on aspiracje sraon- 
mit* rcw°loeyjuego. W liście zaś, który ko- 
Włłn rewoiucyjny wystosował do Aleksaudra JJI-, 
sne<rlZCZ0Iłe taL;.e te s*spir&c,,e. Tym więc 
V -beiu oba te dojjumenta uzupełniają się na­
traf 01 * v  foimie programowej, niemal ipa * 
r f j  . an%  przedstawiają nam c.ego właściwie 
“ dają niiiiliści moskiewscy.

1 -tąd bowiem nie mieliśmy jasnego pojęcia 
o ich aspiracjac1* Niektóre polemiczne ich ar- 
•nrOły, dmkowane w Narodnym Diele, Narodnej 

o i C*ornom Perediele etc. lub odezwy do lu- 
hl« W tendencjach jak wszelkie zwy-
cziiv iabT^w!? staw*a ŷ a8m °^dz nihiiisty- 
* & do ż a d n fi  nie moi™

wilizacją, rięe jako takie stronnictwo, które nie 
tylko składać się może z fanatyków, będącrch 
wybornemi okazami patologii s ołeczuej, lecz 
może czerpać soki żywotne wśród całego ogółu, 
w jego łonie odżywiać się i z niego brać zada­
tek własnej swej przyszłości

*' ^ d? ^duego poruiumieuii." bo przeieci sa 
zasadami, wbrew przeciwstaw i emi wszystli 
temu co wyrobiła cywilizacja dziejowa

WszTSlkie pojęcia polityczne i s p o r n e  
stauowiącf podstawę organizacji ptńttw i spółe- 
ciefistw, miały w nich znajdywać zawziętych 
AL/gow, namiętnie dążących do zburzenia ńt- 
fiiejącego ustroju socjalnego, rozł bowanych w. 
krytyce, a całą przyszłość bndi;ą > u  ,edyaie 

nujaiikszych pieiwiastkach natury lutlzkicj. 
Takjch ludzi kaidy oczywiście musiał odepchnąć 
ód Siebie, a liczyć się z niiL* o tyle tylko, o ue
GUI ------ i_-i.X_.t-  -t  J Wypeł-

przez to,
i V* * * “  w**»rc «» J-’VO «  J fH w m  boha-
terskiem.mszczą rmurszały gmach caiyzmu 

Tymczasem list komitetu i mowa Isajewa 
'” M|| iaj*» nam nibilistów jiko lndzi nie 

Gsofi, aebie umiarkowanych, mającrcl, prcgi am, 
Spisauy dosłownia « tysiąca innych t uropejskich 
programów. Samóbytności moskiewski j, któ.ą 
iak chętnie i heipią się MosLale, niema w nim 
bbl śladu. List komitetu nie potrąca nawet 
wcai o sprawy socjalne, a stawia jedao tylko 
żądanie do rządu, mianowicie aby zwołał „Zgro­
madzenie konstytucyjne", złożone^ z wybranych 
swobodnie delegatów Indu, i powierzył mu zor­
ganizowanie pafistwa. W chwili, gdy to zgro­
madzenie zwołanem zostani s, komitet przy1zeka 
solennie złożenie brom. , Wobec ludu naszego i 
woleć całego świata — są słowa listu — priyi 
'Sięgamy uajuroctyściej, ie broó złożymy i za­
niechamy tej walki, która jest nam niewątpliwie 
Wdziej, jeszcze wstiętną niż .amemi rządowi, 
zaniechamy jej i z całym zapałem oddamy się 
pra^y około rozwoju oświaty i debrobytn ludu.* 

* “  ^ajer w mo wie swojej zamyka aspiracje o- 
\ b«in nihiLatycznego w czterech następujących 
W agłafach: 1) Powiększenie parcel włośćiaó- 
Skich, nadanych chłopom po zniesieniu pańszczy- 

2) Zniżenie podatków i rozkłaa ich spra- 
’  " szy; 3) oddanie władzy policyjnej w rę- 
jS lastytu' yj autonomicznych; i wreszcie 4) zwo- 
- SUj Zgroinadzdnia konstytucyjnego

_ttoEy»iiciB przypuszczać można, że na ten

Sprawozdunie o obradach Kola polskiego nad 
sprawą szlązką w Czu&ie zostało urwane nastę­
pującym k< muuikatem:

„Obrady Koła poselskiego polskiego o spra 
wie szlązkiej, rozpvCzęte na posiedzeniu Koła d 
4. b. m., z którego zdałem sprawę w Hście * 6 
b. m , ukufozyjy się ta p- siedzeuia Kcła A 6 
b m. Lecz Koło większością głosów uchyliło 
d. 6. b. w. zacnować tajemnicę o tym daWym 
toku obrad na potied enin d. 6. b. m.s p ■»**!.. 
nie mogę zdać z nich sprawy; jednak przeto. %* 
powziętą przez Jolo uchwałę w tej apra»i*-, b* 
tej nie tyczy s>ę tajemnica Koło u hwsliło: 

ftl )  Wybiera się deputację z dwóch c/ł. nt ów 
postów Grocholskiego i Jerzbgo Czartoryskiego 
którzy mają żądać cd precesa ministrów oraz ort 
ministrów oświecenia i sprawiedliwości, aby na 
mocy artykułu 19. ustawy zasadniczej przepro­
wadzono równonpiaw nienie jęsyka polskiego na 
Szlązku w ur^ęlaie, sądrae i szkole. 2) Inne 
wnioski szczegółowe posłów Chrzanowskiego i 
Cbełmeckiego (które w dosłownem bi zmienia po­
dałem w liście z 5- b m.) przekazało K< >o per­
skie te. deputacji. 3) Depntacja ma w chwili, 
którą uzna za stosowną, poro. umieć się w tej 
sprawie z prezydjum czeskiego klubu posel­
skiego." . , . ,

Jaki powód tej tajemniczości, domyśuć się 
łatwo. Już. nam nasz korespond rut wiedeński te­
legrafował, że pewien członek Kuła odważył się 
zawołić: „Jak ro, my mamy polonizować S ląrk! I 
Więi. dla ocaleni”, tego członka ot wyborców 
Uchwalono tajemnicę — tak by się zdawało. Czy 
tez dlatego, aby w ogóle uikt na świecie nie do- 
wied>.^ się, ie coś podobnego mogło odezwać 
się w Kole polskieml Ale cóż po takiem narzu­
ceniu tajemnicy, skoro rząd o wszystkiem się do­
wie i dowiedzą się zawsze dzienniki central ty 
czne, choćby nie dowiedziały się dzienniki poi 
skie!

Wiedeński korespondent R formy nie wy­
mienił wprawdzie tego posła. ale tak szczegóło 
wo go opisał ie niepodobna wątpić kto to był. 
Zres tn. wymienia go dzisiaj nasz korespondent 
A biedaczysko ten w dodatku miał nazwać — 
wetu ag dzisiejszego artyknłu Reformy — wdanie 
się K ol. polskiego w sprawę szlą/.ką „wypły 
wew agitacji.14 Wszelako według tegpż iitylułu 
miy  ̂ się znaleźć inny znowu poseł, który stra 
szył Koło tem ii „wie z pewnego źródła, że 
Niemcy udawali się do Bismarka, aby u rządu 
arstrjacaiego poczynił energiczne kroki przeciw 
mieszaniu się Polakow w sprawę szlązką." Ale 
nie koniec na tern, bo znalazł się jeszcze jeden, 
a tea także jak dingi mówca st aszył Bisinar- 
kiem.

Uchwały zapadły wszystkiemi głosami prze 
ciw trzem. Wspomniana tn opozycja daje nam 
jedną bodaj pociechę — oto, jeżeli do takich 
karkołomnych fint uciekają się pewni członkowie 
Koła, jest to jnż niemy lny m dowodem, że Koło 
w danej sprawie narodowej naserjo bierze się do 
d?iela.

chen. — po stronie rządu głosowali hr. Berch- 
toid, Kowalski, Kronawetter, Kułaczkowski, ku 
Oz&ikiewicz, Sochor i hr. Yetter, — nadto mi­
nistrowie, którzy są członkami Izby posłów, 
także głosowali, i uzyskano po stronie rządu 
większość 9 głosów, co prawicę i ministrów 
wielce uradowała.

7resztą Dalmatyócy dali Łło» o , że ich spi­
sek z centralistami dotyczył tylko tego głoso­
wania — na przyszłość są wolni.

Komisja petycyjna Izby posłów ueh~aliła: 
„Petycje dyumistów przy ck, władzach i urzę­
dach odstępuje się rządowi do najszczegółowsze- 
go ocenienia, a zarazem wzywa się rząd, aby 
corycnlej wniósł projekt ust .wy. którąb,1 amo 
Mi*i no i uregulowano posuwanie się dynrni- 
stew na posady urzędnicze".

MwkfiT 'w^yscy nihiliści; że mia-
wyfeje się s\j®dno^ b  dli, itól7 f

’ ’ i Ale to jest w&żnem, ie

Kd'imche Ztg. zamieszcza doniesienie z Pe- 
«7ia t «»d datą 5. maja, następującej Jreśćii: „Br. 
iloŁtague i d’ . Asher, wysłańcy angielskiego 
Homueta „II msioa-House", uzyskali dzisiaj posłu- 
cb»nie u prazydentk ministrów, Tiszy, i wręczyli 
<uu l i s t  r e k o m e n d a c y j n y  od ur- P o t o ­
c k i  » f  <», u amiestniką Galicji, bkreślili oni pre- 
»\rteatt»wf ministrów humanitarny cel swojej po­
dróży i wyrazili mu w imieniu lorda majora 
1. iriyiiu tudzież komitetu najżywsze podzięko­
wanie stanowisko, jakie /a.ął w kwestji ży­
dowskiej. Tisza wymówił się od podziękowań 
słowami: Jesteśmy tu w wolnym kraju. Motta- 
gue pr redłoi j ł  Tiszy plan skierowania emigra 
. ji do Bośmi, gdzie byłaby potrzebną ladu&ść o- 
brotua i spokojna. Tisza oor&dził delegatom 
zwróciu się w tej mierze do wspólnego minister 
ctwa. Wyraził przytem przypuszczenie, ii gdy 
by ten plan został przyjęty, żydzi moskiewscy 
nie wiele by zyskali na takiej zamianie siedli­
ska, gdy/ bezpieczeństwo mienia i życia nie o 
wiele lepiej s{ę przedstawia w Brśuii ar; żel i w 
Moskwie, a komitety punslawistyczhe mogą tak 
samo łatwo n Bośńii jak w Moskwie inoceno- 
wać piześladowanie żydów. Nadto Austro-Węgry 
musiałyby ciągle słuchać w y r z u t ó w  c h r z ę ­
ś c i ,  O s k i e j  l u d n o ś c i  w B o ś n i i ,  że 
j e j  ż y d ó w  na k a r t  n a s ł a n o .

Ob&j wysłannicy udali się obecnie do Wie­
dnia w celu traktowania z rządem w tej sprawie.

W  sprawie wyrobów wełnianych glosowało 
prueciw rządowi ośmiu z prawicy (południowców 
i Dalmatyńców), tudzież 9 lrźayeh, między tymi 
Coromui, — uchyliło się od głosowania 3 z pra­
wicy, 2 iużaj ch, 3 z lewicy i br. Walterskir-

Korespondencie „Gaz. Nai .“
Kraków d 8. maja

TT sprawie żyJówskiej,

(h) Dziś rano przejeżdżało przez Kraków 
150 wychodźców izraelickich z Moskwy, udając 
się do Ameryki; we środę przejeżdżać będzie 
tyleż młodzieży akademickiej. Tuniew&ż wę­
drówka na tem nie poprzestanie, lecz partjami 
po 150 — 200 lndzi tiwać będzie parę miesięcy 
z rzędn, przeto t*k przełożeństwo tntejszego 
zboru, jakoteż stowai zyszenie świątyni (Tempsl- 
verein) zajęło się zbieraniem składek u zaopa­
trzenie tych wychodź ów: najokromuiej bioiąc 
preliminują ns. ten c<.l po 200 złr. ygodniowo. 
Ponieważ c,kładki w te, wysok* śoi n’HVvystarczą, 
bo przecięciowo więcej niż 200 wychodźcęna 
tydzień przejeżdża (a więc n&wet po 1 guldenie 
nie pi zypadłoby na osobę), przeto jęto się i. in­
nych także śrudków.

przykładem wrocławskiego i w ogóle 
niemieckich templów sUrozakonaych, chciano u- 
rządzić kuacert religijny w świątyni, t. j. pro- 
dukcję religijną woka’ lo-muzykalną, na którą 
wstęp służyłby za biletami oj łacanemi. Odradzi­
liśmy to czynić jako raecs nieprzystojną, nit_godną 
z nrszemi obyczajami i uwłaczającą charakterowi 
świątyni.

Stanęło na tem, że kantor p. Fiazer n zą 
din n iboieóstwo w synagodze (ze śpiewami i 
muzyką) ua intencję wychodźców, tudzież na U'

proszenie u Boga łaski do ryrh^j.-zrgo spol­
szczenia izraelitów pokkich. Na nabożeństwo to, 
lodczas którego kwestować będą uprosi 'uc L 

tego panie, wzywa się tak staroz ikonnych jVk i 
chrześcian, przjjaźnych powyższemu celowi na- 
lożefistwa

Nie dziw, bo i słuszną wreszcie jest rzeczą' 
e wobeu ruchu anusemickiego u wschodnich i 

zachodnich granic naszych, w samoj Polsce Czy­
nią się raźniejsze niż zwykle usiłowania do ze­
spolenia i zasymilowania staroza konnych z re­
sztą społeczeństwa. Mniemam, że dziennikar­
stwo polskie znacznie ułatwi postęp tej sprawy, 
jeśli skrupulatną prowadzić będzie, ewidencję je 
aktywóir i pasy w , r, postępu' zaległości, zasiąg 
i przewinień, a to zarówno p*, stronie gć̂ J 
polskiego jak i starozakonnych. Względnie do 
Krakowa starałem się wypfłnic ten pr gram w 
ciągu przeszłego i bleiąoe^o rokn. Jeśli pozwo- 
icie, będę i c d  1 na tem samem miejsca speł­

niał w za.y.nie. Nam dziś mado zanotowania w 
rubryce aktywów broszurę dr. J. Warszanera, a 
w pasywach -  jeden grzech zboru izraelickiego 
i izraelicki dom sierot.

Broszura dr. Wsrszauera nosi tytuł: „Spol­
szczenie izraelitów galicyjskich,44 dedykowaną 
została jubilatowi J I. Kraszewskiemu, a do­
chód z niuj przeznaczył antor na rzees. „Macie­
rzy polskiej.11 Jest to drujj. z rzędu publiracja 
tegoż autora w kwestji żydowskiej w ciągu o- 
statnich dwóch miesięcy. Jak pierwsza (wymie­
rzona przeciw rabinowi Szrejberowi i lwowskie­
mu wiecowi rabinów), tak też i ta druga mają 
jeden cel na widoku -  usunięcie ekskluzywno- 
ści żydowskiej i jeden srodok ku temu — o- 
świaię. To najwyższy autora postulat, z którym 
się on zwraca w pierwszej broszurze ku żydom, 
w drugiej — ku ogółowi polskiemu.

„Kwestji żydów u nas inaczej jak miłością 
i sprawiedliwością rozwiązać nie można*, na tych 
słowach listu Kraszewskiego do autora, Ir. war 
sziuer buduje swój postulat. Ależ - odpowiada 
cgół polski czyż przez tyle wieków Polacy 
małe złożyli dowodów i miłości i sprawiedliwo­
ści? — Prawaa — ziaje się uprzedzać ten zi- 
rzut antor, — ais żydzi nie mogli zastosować 
się do tych u c z ° b o  ocenić ich lestatecznie 
nie umieli, a to dla tego, że byli ciemni nie- 
#y kształceni — w kierunku polskim. Ponieważ 
w Galicji są szkoły polskie, w ręku Polaków i 
całe wychowanie polskie, pizeto wykształcić ży­
dów po polsku można i należy tylko drogą p r z y ­
mus u  s z k o l n e g o ,  który „powinien być z 
całą surowością przeprowadzony". „Jeśli tych 
przymnsowo-legalnycb środków użyjemy, będzie­
my z pewnością mieli tę pwiecLę, żb w prze­
ciągu dwudziestu łat mieć będziemy z izraelitów 
dobrych obywateli /  gorąco miłujący ot? krij ro­
dzinny, poczuwających się do pełnienia najświęt­
szych obowiązków, t raród polski z dumą bę­
dzie się mógł patrzyć na swi dzieło w patrjo- 
tyzmie poczęte i wykonane.*4

Tską jest kwintessencja tej broszury, ma­
jąca wiele głębokiej z życia, doświadczeni wzię­
tej prawdy. Prawdą jest co autor mówi o dzie­
wczętach izraelickich najmłodszej generacji, ie 
są zupełnie po polsku kształcone i chowane. 
Mułem sposobność już o tem dawniej pisać. a Ij 
nies/jzęście leży w tem właśnie, że przymus 
szkolny nie jest z caią surowością zaOosowany 
wrg^dem chłopców, a jak już poi?łom w ze­
szłym miesiącu rezultaty badań moich nad za 
niedbaniem wychowania (religijnego) mł )drieiy 
izraelickiej przez rabinat, tak też nie omieszkam 
podać bliższych szczegółów o niedostatecznem 
zastosowaniu przymusu szkolnego do izraelitów.

Teraz wezmę jeden przykiad. Istnieje tu 
stowarzyszenia kobiet ku wychowania t ogieb 
sierot („Israelitischer FrŁuen-Yerein zur Erzieh- 
nng armer Waisen), liczące do 6C0 członków, 
mające dochodu półtrzecia tysiąc i  guldenów i 
prawie tyleż wyd-ćkó-r na utrzymanie i wycho 
wanie 43 dzieci (od 5. — 3. roku życia). Pre- 
zesową tego stowarzyszenia jest żona rabina 
Szrejbera Magistrat kiakowski daje rok rocznie

ajencja pana Adasca Iłu: Clćment, 4 t  a n a , Otto 
w  Wiedniu, (Haasenatein et Vogli-r) nr. 10 

ValfisohgaBBe. A . Oppełia Stad , Stubenbastei 2. 
M. Duiei,. I  Biemergasse 13 Rudolf Hossę, 
BeilerstStto Nr. 2 ., E  sr. Scnallck jon. ajencja 
ceptr. eksr>. ogleazeń, G L ., Daube et Cmp. W oll- 
*eile 12., Maui-jey Stern, W ollzeile 22. w Hamburga 
PP- Haasęuttein , t Vogier Bajchma , et Froadler, w 

nru^fTi6 ®6nutorŁ*-r *2| W . Knklińiki -w Krakowie. 
O G Ł O SZE N IA  przyjmują gig ca opłatą 8 ont od 

miejsos objgtodoi jed -:eg„ wierg*-* drobnym .brakiem
_ K tk la - iy  w  ru b ry ce  „K sdosSaae44 * _  e*. ed  w i u .s o .

na cele tego stowarzyszenia 200 złr., a reszię 
składają członkowie Cci i dążność tego stówa 
rzyszeni- szlachetna. Alu zanocujmy i grze­
chy jego przeciw polskości Najpierw sprawo­
zdania jego drukują się r  wsze po niemiecku, 
jakby to było gdzieś w Niemczech, i dopiero w 
tych dniach ma po raz pierwszy wyjść sprawo­
zdanie polskie. Ale cóż kiedy to sprawozdanie 
pogorszą opinię naszą o tej instytucji! J xl m 
ustęp §. 5 dotychczasowych sprawozdań tan po­
wiada dosłownie: r,Die Kinder werden in dem 
udu angebauteu TOkisen-Hause, Dietlsgas»c ur. 
52 unterbracht u ad bu zuir 13 Jahre gtnaken, 
eruńhrt, gebildei urdinhebiaischer, d e u t s c h e r  . 
u ad p o l n i s c h e r  Śpiocha naterrichtet. Bei 
Eriangung der entsprachcnden Beife w e r d e n  
m a n c h e  i n  d i e  H a n p t s c h n l e ,  manche 
Kn*ben i n d i e i s r a e l i t i s c h e  B e l i g i o n s -  
s e ns  i a goschickt and th-sils bei Handwerkera 
in die Lehra gegeben" itd

O M  jak widzimy nauks języka polskiego 
postawiona tn na rów u: z niemieckim, ale po­
cieszaliśmy się dotychc/as tym ekwiwalentem, 
że n i e k t ó r z y  wychowańey posyłani byli do 
„Hauptschuli44, podczem radzi byliśmy roznmieć 
szkołę wydziałową; ale w sprawozdaniu na rok 

i bieżący wyrzucono ową wiadomość powyższą 
>  irden manche in die Kauptsihule gaschickt* 
i i miodziwno, że się posyła tylko do „israeli- 
tische Religionsochale44. Cóż to jest tu „R li- 
gionsschule" ? Jeśli kogo, to uas z pewnością 
staroz&konni posądzić nie mogą o lekceważenie 
icL religii. Byliśmy pierwsi z tych, którzy obu- 
rzylismj się na lekceważenie jej przez rabinat 
przy egzaminach dzieci i żądaliśmy stałych ka­
techetów izraelickich po tych szkołach krakow­
skich, do których uczęszczają dzieci starozakon­
nych. Ale cóż znaczy owa „ Religionsschule44 je­
śli nie chajder! Nie tylko więc tolerują się nie- 
miecko-żargonowy en ijder, ale uznaje się go wy­
łącznie za sakołę obowiązkową, a publiczną 
szkołę miejską odrzuca się właśniń w chwili, kie- 
dy_ k--zyczy się i woła się tak wiele o potrzebie 
polskości i zespolenia się ze społecznością pol­
ską. Miałżeby to być owoc narad wiecu lwo­
wskiego?

Jeśli grzech taki na narodzie popełnia sto­
warzyszenie prywatne, to co powiedzieć o insty­
tucji urzędowej, jaką jest rlór izraelicki, które­
go zarząd "if może zrzucić sukienki niemieckiej? 
I i i t  • dopóki żył pri zes zboru, gorący pa­
triota Szymon Samelson, dopóty wszelkie rozpo­
rządzeni i komunikaty zarządu do członków 
gminy odbywały się po polsku — słowem języ­
kiem urzędowym zboru był język polski. Dziś 
widzimy wszelkiego rodzaju draki znów po nie­
miecku. Miałżoi.y o tom uiewiedzieć obecny pre­
zes zboru, p. Mcudełoburg, który przecież s&m 
tak pięknie włada językiem polskim i używa go 
za swój język towarzyski ?

Wiedeń d. 9. maja.
(§). Sslązk dostał nowego prezydenta krajo­

wego, czyli raczej prowizorycznego kierownika 
prezydjum krajowego. Ale jakiego ? Gorszego 
byłby Szlązk za czasów Giskry lub Auersperga 
także nie dostał, chociaż półurzędowe dzienniki 
wi.lbią w nowym prezydencie n-lzwyczajne cno­
ty -  biurokratyczne A przecież znajdują się w 
Kole polakiem ludzie, nie Indzie lecz indywiduum, 
które na zabój wysługiwać się chce rządowi, jak 
tego drugi drień rozpraw w Kole polakiem nad 
sprawą szlązką dowiódł. Znalazł się bowiem w 
K le apostata narodowy, który wbrew opinii pu­
blicznej całej Polski, wystąpił przeciw równou­
prawnieniu naszego naroda na Szlązku, a ii dla­
tego, ażeby rządów4 nie sprawiać nowych kło­
potów. Zaiste śmiać się chyba trzeba, kiedy no­
wy len Tai g iwiczanin zawołał patetycznie: 
.Ozyz n&szem zadaniem iest polonizować Szlązk ?" 
Polonizować Szlązk!!! Mameluk snać nie wie­
dział, że Sslązka, który jest na rsaroś polskim, 
polszczyć wcale nie potrzeba, tylko polskiemu

O BYT.
Powieść
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(Ciąg daljzy.)

*. Takie wyiaśniei nie rzeczy uspokoiło młodszą 
wdarte która będąc, czego jej nia ma- 

* y  pr«M. brać ;a ;łe. od czubka rych cza- 
'2 ? V*znogci arysiokratyczną, r -dv. była po- 

J S ™  kazdei sposobflości, uZ“k > me
d*»bre, ZamoaniejszycL od siebm * arj=.to 

niej, ~ńy nie zawsze-ć w pto- 
bre wv iT częściej o uprzejmość i do-

J^chowanie.
i ńwiahl? wyborny, znakomicie obmyślony 
oze ' iłwio Jl l|y- Tan Stefan złożył tutaj więk- 

•' Wateh ekbni Lttłtl°ihości dyplomacji, d 1  wJ>pia- 
* Każda ?!?*'1~!ZIl5ch. Wpływ jego z każdą chwilą, 
ły p o & ^ J S ^ ^ » a s t a ł .  Dobro wino ru-ieni- 

P»n Mózri? cŁwili toastów nadeszła-

ro m f Z  c>* to więc me kto wny
,  w n it e i /0r^cycłl fly&pńt, wiwatów,

Bków, c-ęsto szczery ;h łez i fiSoi-
" Wiedział ou .

**6fo> swyicle ra przód 1 kiedy •I?owę
eoSP°dar*», W fctórai wygłoŁĆ ua

g e h  przodków, dźifiaoS  i i aio było 0 z ish 
wdzięi-zŁofcJ ojczyzny o h! syn6w' cze-st0 0 
wytrwałości i -  i 3 ^ * t arCle dusz, euwgii, 

Zapanowała cisza. pan ^ c -'mD
w był oraan bn i  M  I  e! zaczął, a po-

tiorokie, pierś na miarę Fid^ 4 br 1 ’v a- Plecy 
torty, twar* duża, oczy' ^, oczy płowe, melancholijnie

atrzące i uśmiech sentymentalny na ustach. 
Mówił brsem, troszkę dla efektu pmuro, często 
giobowo i dlatego wzruszał tem więcej, że wie­
rzył w to co mówił. Mówiąc patrzał na surowe 
twarze i podgolone czupryny Czyżowskich, roz­
wieszonych po ścianach sali jadalnej. Do nich 
przemawiał i zdawało się w tedy, że te marso 
wate oostacie uśmiechają się, że buławy i bu- 
roygany ar ich rękach drżą, że delja się ruszają, 

udawało biesiadnikom patrzącym mzez 
aTei 0czv' na dramatycznie & aczej stra­

wi b-n *?.tłjWaay,c?1 PaQćw Czyżewa. Oczekiwano
A, ? y zaliorą głos i wyjdą z ram.

hni»n i 5?8, a,roerys1a, pan Józef mówił gro- 
aSwkiAm y abcraldykiem “  dada i nielada hi- 
snoiary c n° GZ1?  ljie tkających w powiecie. Mo- 
Wa o mówcy wzruszony. Adam był
blady,’ serce mn biło na mvśl że moira zo wr-

; *• Przodków, którzy umieli wal-
r i  \r i6 * ‘ , ? ac 'Yolenty oboicrał łzy, Hi­

polit t ówczynski w tej cnwili stracił zupełnie 
o Izieję.̂  W zium. au>e opanowało starszą i młod­

szą bracię szlachtę. Przykre wrażenie wywołane 
wyznaniem pana Stefana, Łostało głęboko r 
grzebane w przepaśc4ach serc.

Prn Józef skończył podnosząc kieliszek w 
górę. Entuzjastyczne wybuchy i głośne uniesie- 
nia napełniły lę. Całe .owarAj-stwo żył0 vne 
ssłościa i z niąj snuło najświetniejszą pr. y ^ o ść  
nie zajmując się już zupełnie bieżącem. wya*d^ 
k&tui* Otoczono St6xdn.4„ Jodii j  
m 4 i kcrdjalnia ściskali, ćrudzy, młcdsŁi bra! 

cia składali mu czołobitność sccylunut^ »ińw 
na’eo jedn.k pan Stefan odpowiedział poda 
każdemu z k o l. rękę do bratorsaiego uścisku.

pan Józef był dunuy, mimo to u elai,c'tuli- 
cznie patrzał, sentyuentalmesię u miechając do 
lnćLi. Czuł 'lię potiosze wielkim, a jednau był 
skromny i cicby, a że po ciadr apetyt zastoso­
wany do rozmiarów swej budowy, siadł i a^cj 
w milczeniu dary Boże spożywał.

 Rozdmuchałem burzę — mówił w ducha

■-i siebie i jestem pewny, że huragan uczuć roz­
leje się.

r r  Panie Józefie, a niechże cię nie znam — 
zawołał rozczulony jeden ze starszych sąmadńw, 
— mówisz jak "Woronicz, albo może Skargal.

Pan Józef uśmiechnął się sentymentalnie.
— Prawda, wszystko nam zabrano — mó­

wił dalej głośno sąsiad z wi a rając się do zgro­
madzenia — lecz nam nie odbiorą uczucia, _ ser­
ca i zapała i dlatego wytrwamy na wyłomie 1

Wzniesiono toast wyt” wałości. miłości i zgo­
dy sąsied-Ełtioj, solidarności. Kochajmy się!

N:-' . już prócz pana Józefa nie siedział przy 
stole, tworzyły się grupy dyskutujące żywo, & 
ochoczo.

W  jednych rozprawiano o nadchodzących 
wyborachj w innych o starych rodach, nadzie- 

C ™ cds.a-ów, a najwięcej o polityce,
W  tej ostatniej gromadce trzymał głos pan 

Walenty, starając sobie skaptować stronników 
• iw stowej !uropejskiej wojny, która jako 

wielka burza przejdzie świat i zmieli w nim 
porządek rzeczy. Słabi staną się silnymi, silni

Nie było dyskusji co do niezawodnej wojny 
podobnej do burzy, kwestje sporne ogp»nuzały 
się Tylko co do czasu i miejsca, z którego się za­
cząć mogła i po* inna.

Adam częstował biesiadników wyborami ja- 
wanami. pan Stefan przechodził od gromadki do 
giowadki z protekąienalnym uśmiechem. Mięszał 
oię do lra/dej rozmowy, rozweselał ją dowcipem, 
a w końca nakręcając dyskusję na tory 
wiazany n ra godnie & r^eu obiadem, P^r^ekal 
w dzień tadcbodzących wyborów i o l M ;  
stwa, przewieźć z sobą projekt ratnnku, dla k 
rago p os ł o poparcie. ■

ttł\  rzeczono mu jednogłośnie pomoc. Z do ■ 
słyszai>v<-h szeptów można i/ło spodziewa się, 
żo |. o S efaa zostanie obranym radcą lowarzy- 
,.rwa kredj towego i wejdzie do dyrekcji, dia 
pi z-prowadzenia swego projektu.

Dotychczasowy radca, zamożny obywatel, 
prezydnjący we wszelkich możliwych zebraniach, 
mąt trzymający mcralną władzę w .rałym powie­
cie a wielki konserwatysta, zamyślił się. )zuł, 
ze trzeba będzie ustąpić i zejść na drugi plan.

Z władzą choćby tylko moralnego panowa­
nia, zwykle rozstajemy się ciężko. /M jej nam, 
pi zyzwyezs llismy się do niej; zrośli z nią czu- 
joiny sie bez niej osamotnieni — a jeżeli je­
steśmy drażliwi — zapomnianymi przez ludzi i 
opuszczonymi.

Radca się zadumał, wzrok ntkwił w jeden 
punkt i ciężko, wolno a długo oddychał.

Zadumę radcy przerwał odgłos otwierają­
cych się drzwi salonu.

Wrzawa głośnych rozmów raptownie ustała. 
Pan Stefan njął pod ramię pana radcę prowa­
dząc go naprzód. Za nimi sunęło zgromadzenie. 
Sala się wypełniła. Na środku w izarnej sukni 
przyjmow ała gości Celinka. Blada troszkę, zmię- 
szanu i niepewna siebie, wkrótce jsJnaa odzy­
skała właściwy jej humer i przytomność umysłu. 
Udało jej się rozchmurzyć czoło radcy, a doży­
wotniego p-ezesa, zająć rczmiwą ■! rgmtarzy po­
wiatowych, i raintryg >wać młodzież.

Pan Stefan wprowadzeniem gości do salom, 
i pokazaniem córki rozbroił młodszą bra< ię szla­
chtę, stał się popularnym i pozyskał sywip: tję

Przerzedziło się. Starzy roztasowu.. się na 
werandzie i kamiennyej schodach pałacu. Pan 
Walenty dalej rozpraw,M Bił Traneu-
zami Anstijaków ,.akowd do Salon-M, b re .jw  
do Konstantynopola, egoistów Anglików upoka­
rzał, Włochy rozszersał; ,:łączył Danię ze Szwe 
cją, i Bóg wie tylko jakich cudów nie robił, 
przy pomocy swych dzielnych i wytrwałych to­
warzyszów, & sąsiadów.

Losy Europy były rozstrzygnięte. Każd? 
«ai ód dostał eo mu się n&ieżało, egoistom Angli­
kom odebrano Irlandję i ludje, gdy pan Stefan 
prowadząc pod rękę Celinkę, otoczony młodzieżą 
ukazał się na werandzie i dalej po kamiennych

schodach zeszedł dc ogrodu Do ich towarzystw a
przyłączył się Adam. ,

Radca a prezes patrz* ł * weran y za od­
chodzącymi poważnie i su utnie _ , _ ,

wtedy pan Agmunt, podszarzany dziedzic 
Wielkich Dębów, odezwał się cicho do towarzy­
sza wioskowego szlachcica, który oszczędnością 
i ciężką pracą całego życia, zebrał dość znaczny 
kapitalik.

— Panna Celina nie jest to piękność, ale 
za to dowcip, dystynkcja, ułożenie!... Nie jedna- 
by jej hrabianka pozazdrościła. I gdyby tak 
ptsag...

— J&kto, takie paóstwo i nie miałaby po­
sagu. — odparł zaintrygowany szlachcic wio- 
skowy*

— Bo państwo kosztuje. Spróbąjao sąsiad 
zabawić się w rana> j*-  ̂ Pan Stefan.

— Alez ja jester chudy.pachołek!
— I dla tego ncinlałeś niemało grosza.
— Ja, ja? — żartujesz sąsiad. Wioskowy 

szlachcic za-zął się śmiać. Rpchlebiało mn to, 
lecz lubił się zapierać, troczkę z obawy, troszkę 
uby dr&żnit i w yzyw ać.

—■ Uciułałeś, kochany panie Izydorze i ba­
sta. Pan Stefan tego niepotrafl. Gdyby zretztą 
Czyzów był czysty...

—  Jak to. a więc Czyżów oprócz Towarzy­
stwa...

— Ma jeszcze towarzystwo brodatych -  do­
kończył pau Zygmunt.

— Bój się Boga, sąsieizie!
— Boję się i mówię prawdę. Zresztą gam sły­

szałeś do czego się przyznał p&u Stefan w swej 
mowie. I  jeżeli patrząc na pannę Celinę myśla­
łeś o swym Franiu, to cię ostrzegam.

— Za wystkie to progi dla mego Frania.
— Spróbuj tylko, a zobaczysz jak progi się 

zniżą.
(D. e. n.)



ludowi dopomódz tam do odzyskania praw porę­
czonych mu państwowemi ustawami zasadnicze- 
mi. Ignorancja ta usłużna znalazła jednak 
ciętą odprawę ze strony posłów: Hausnera i 
Mieroszowskiego. Dzięki im, że honoru narodo­
wego obronili.

Zgadnijcie jednak Kto był tym odstępcą na­
rodowym ? Oto hr. S t a d n i c k i ,  yerwaltungs- 
rat Landerbanku i przedstawiciel — o zgrozo — 
ludu polskiego. Biedny judzie polski, który masz 
takich przedstawicieli. Światła, światła, światła! 
a lud polski Taigowiczau nie będzie w przyszło­
ści wybierał do parlamentu.

Półwysep Bałkański d. 8. maja.

Dzisiaj właśnie upłynął tydzień od wręcze­
nia rządowi rumuńskiemu noty, zawierającej 
wniosek, dotyczący ieglagi na Dunaju, przez p. 
Barrere, członka komisji naddunajskiej, zredago­
wany, a wrażenie, jakie w ogóle wywarła, nie- 
tylko się nie zmniejszyło, lecz przeciwnie, coraz 
gwałtowniejszem, namiętniejszem się staje. Za­
cięte spory, jakim ulegało prawo umów właści­
cieli ziemskich z kmiotkami w senacie, które 
prawdopodobnie byłoby odrzuconem, ustaną i wo­
bec zewnętrznego niebezpieczeństwa, bez wąt­
pienia z bardzo małemi i prawie nic nieznaczą- 
cemi zmianami przyjętem będzie.

Opozycj'8, z taką zaciętą wytrwałością wal­
cząca przeciw rządowi, zwolniała bardzo w tym 
przedmiocie, aby całą swą działalność przenieść 
na pole dunajskiej kwestji. W tych dniach mia­
łem sposobność widzenia się z wielu osobami 
wszelkich stronnictw; wszędzie oburzenie z prze­
strachem spotkałem, z tą tylko różnicą, iż jedni 
obwiniają pp.Rosettego i Bratiana, jakoby w skry­
tych byli układach z Austrją; drudzy — prze- 
nikliwsi, a może i wtajemniczeni — liczą na po­
moc Moskwy, i już obecnie o głębokiej swej 
wdzięczności ją zapewniają; inni znowu widzą 
w rozogniającej się tej kwestji początek upadku 
niepodległości, nie wierząc wcale w bezintereso­
wną pomoc Moskwy, a rozumiejąc konieczną po­
trzebę Aastrji dotarcia pośrednio lub bezpośre- 
dc morza Czarnego i zasłonięcia kordonem swą 
powagi bezpieczeństwa Bosforu i Dardanellów 
Nie wchodzę wcale w rozbiór tych głównych 
trzech opinij, a zaznaczę tylko zdumienie sfer 
rządowych z postępowania Francji, która tak 
silnym ciosem sympatyczną sobie Rumunię ugo­
dziła, a żądanie Austrji tak potężnie poparła. 
Korzysta z położenia tego opozycja, i szarpiąc 
codziennie naczelników tak zowiącego się stron­
nictwa liberalnego, wzywa ich i upomina, aby 
aż do rozwiązania stanowczego kwestji tej u ste- 
rn pozostali, a tym sposobem raz na zawsze 
zdyskredytować się mogli. Obliczenie to nie jest 
bez zasady.

Jeźliby p. Bratiano ustąpił w tej chwili z 
ministerstwa, rząd, złożony bądź z konserwaty­
stów, bądź z liberałów niepodległych, uległby 
wymaganiom Austrji, głośno wypowiadając, iż 
sprawa była doprowadzoną do punktu ostate­
cznego, na którym z całą Europą rozpiawićby 
się było potrzeba, ie zatem cała odpowiedzial­
ność za tak nieudolne prowadzenie rzeczy spa­
da na ich poprzedników, co w ciągu sześciu lat 
swych rządów z Moskwą konwencję zawarli, na 
koszta wojny kraj narazili, Bessarabię stracili, 
podatkami naród przeciążyli, kolej żelazną, Ru­
munię z Węgrami łączącą, zbudowali, a w ostat­
ka ani u jednego mocarstwa przymierza nie zy­
skali. Jeźliby zaś co do tego ostatniego punktu 
nadzieje czerwonych, bardzo już poczerniałych, 
Moskwa ziściła i przeciwniczką Europy się oka­
zała, to i w takim razie opozycja miałaby ob­
szerne pole do ataków — moie nawet uzasa­
dnionych — przedstawiając narodowi, że pomoc 
moskiewska nie jest niczem innem, tylko dalszem 
następstwem i wynikiem konwencji w Liwadji w 
1876 zawartej, a dopiero w 1877 ogłoszonej; a 
ponieważ opinia publiczna, to jest narodu, nie 
zaś dzienników, ścisłe związki mających z mini­
sterstwem, doskonale oceniła i ocenia szczerość 
przyjaźni moskiewskiej, wysoką cywilizację mon- 
golsko-dziegciarską i smakowite razy nahajki 
szczodrze udzielane w czasie pobytu tutaj kaca- 
pów ; zatem pomoc carska przyczyniłaby się tak 
że do podkopania wziętości sztucznie stworzonej 
pp. Bratiano-Rosetti. Tak to, jak mówią Fran­
cuzi, „kto między dwiema wodami pływa, utonąć 
musi.“

Wymieniłem wam trzy główne prądy opinii 
publicznej, o innych mniej lub więcej godnych 
zastanowienia nie wspominam, bo są wyrazem 
kółek z nie licznych członków złożonych; je­
dnak pcnrnąć nie chcę jednego z nich, lubo nie 
bardzo licznego ale myślącego, którego myśli 
wyrazić się mogą przez nasze przysłowie: „Fan 
z panem się zgodzi, a chłop..." Rzecz prosta, iż 
tu Rumuni siebie za chłopów, Moskwę i Austrję 
za panów uważają.

W pośród takiego zamętu, senator, stronnik 
Moskwy, a pretendent do tronu maltańskiego, 
książę Sturdza, zaiuterpelował rząd na publicz­
nej sesji senatu, jakim sposobem się to stało, iż 
kraj zupełnie osamotnionym został, a nawet mo­
carstwa najbardziej interesowane i najprzychyl­
niejsze Rumunii (?) złączyły się z innemi dla 
przedłożenia jej tak fatalnej propozycji, niesły­
chanej w dziejach dyplomatycznych Europy. Ja­
ka jest w tem tajemnica?

Ministerjum nie podjęło r2UCGnej ma ręka­
wicy, —  tylko przez przychylny sobie organ 
prasy Telegraf,, na zapytanie zapytaniem odpo­
wiedziało :

„Pan Sturdza, będący tajnym radcą w ra­
dzie pewnego zagranicznego mocarstwa, możeż 
czynić podobne zapytanie ? Czy mu ono doradzo- 
nem nie było ?“

Wie zatem dobrze rząd rumuński o knowa­
niach ua Multanach, nie ściga takowych, bo 
mniema przez powolność tę zyskać pomoc Mo­
skwy. Naiwność jakich mało , wierzyć, że Mo­
skwa będzie pracować dla Rumunii, a jeszcze 
większa wobec głośnego oświadczenia panslawi- 
stów, w pośród których Rnmnnia utonąć musil 
Nie baczy ten rząd, iż Moskwa porusza tu wszy­
stkie rozkładające czynniki, a kiedy Sturdza wy­
ciąga rękę po Multany, Bibesko wzdycha do Wo- 
łoszy, popi na Dobrudży otwarcie propagują do­
brodziejstwa władzy carskiej, mnodzy emigranci 
osiedlają się w miastach, inni przebiegają depar- 
tamenta poduszczając kmiotka przeciwko maję­
tniejszym obywatelom, rząd obecny rumuński .za­
myka na to wszystko oczy, chowa głowę jak 
struś w piasku, a tylko butnie występuje prze­
ciwko Austrji, której całym grzechem jest, iż 
dotąd śmiałą ręką nie wywiesiła sztandaru sło­
wiańskiego i nie postarała się, aby do drzewca je­
go przywiązały się federalnie znamiona Węgier 
i Rumunii.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 10. maja. Obecnych rad­

nych 54. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 
6  n o i ń s k i.

Radny Duli otrzymał trzechmiesięczny urlop.
Sekretarz Rady odczytuje podziękowanie 

Zwierzchności gminnej Hołoska małego za udzie­
lony przez Reprezentację m. Lwowa dar 100 zł. 
dla pogorzelców.

W r. z. kupiła gmina dom dawniej Thu- 
mena, położony przy ulicy Ormiańskiej i Skarb- 
kowskiej; obecnie sekcja wnosi aby po przepro­
wadzeniu stosownych adaptacji pomieścić w nim 
szkołę im. Piramowicza, od ulicy Ormiańskiej, a 
część domu od ulicy Skarbkowskiej przeznaczyć 
na mieszkanie dyrektorów, pomieszczenie komi- 
sarjątu Śródmieścia lub t. p. według uznania 
magistratu

Radny dr. Ż u 1 i ń s k i oświadcza, że real­
ność ta jest ze względów sanitarnych nie zu­
pełnie odpowiednią na pomieszczenie szkoły, n.e 
ma w niej bowiem ani dziedzińca ani obszer­
nych korytarzy — z uwagi jednak, że i wynaj 
mowane dotąd lokale na szkoły miejskie, nie 
zapewniają lepszych warunków zdrowotnych. 
mówca zgadza się na adaptację domu przy ulicy 
Ormiańskiej na szkolę, z zastrzeżeniem, iż bę­
dzie to tylko pomieszczenie chwilowe, dopóki 
gmina nie znajdzie się w możności wystawienia 
odpowiedniego gmachu szkolnego.

Rad J a g e  r m a n  dwukrotnie zaznacza, że 
już w r. z. przeciwnym był nabyciu tego domu 
na własność gminy, a teraz przekonał się, że 
mając już dom, Rada nie wie (?) co ma z tym 
fantem zrobić.

Wiceprezydent D ą b r o w s k i  i rad. Go- 
łą b  popierają wnioski sekcji, które też zostały 
uchwalone.

Folwark miejski Persenkówka wydzierżawio­
no na lat 12 p. Juliuszowi Lunę, za cenę dzie 
rżawną po 1010 złr. rocznie na pierwsze 6 lat, 
a po 1120 złr. w następnem sześcioleciu Oprócz 
tegu zobowiązał się dzierżawca złożyć 20 > złr. 
na odbudowanie karczemki, jeżeli gmina odbudo­
wę tę postanowi; w jakim razie, płaciłby w dru- 
giem sześcioleciu oddzielnie czynszu z karczmy 
po 50 złr. rocznie.

Oświetlenie niektórych ulic miasta naftą, 
oddano na rok jeden w przedsiębiorstwo p. Brat­
kowskiemu za cenę 1-72 cent. od płomienia na 
godzinę.

Rad. J a g e  r m a n ,  z uwagi, że w Krako­
wie, gdzie oświetlenie naftą, koaztnje w własnej 
administracji po 0'68 centa od płomienia na go­
dzinę — wnosi aby polecić magistratowi, iżby 
zastanowił się, czyby i tutaj nie można było za­
prowadzić w tym względzie własnej administra­
cji — obecnie bowiem wydatek na oświetlenie 
naftą doęhodzi rocznie do 30.000 złr.

Oddzielny ten wniosek traktowany będzie 
regulaminowo.

Uchwalono budowę studni za rogatką Ły­
czakowską, na jurydyce Jałowiec, kosztem 1400 
złr., jeżeli okoliczni właściciele realności, ponio­
są część tych kosztów, do wysokości 515 ztr.

Oprócz tego załatwiono piętnaście rekursów 
w sprawach budowniczych.

Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj.

Wykaz alfabetyczny biskupów i kapłanów
oraz zakonników polskich przebywających do 
obecnej chwili na wygnaniu w Syberji i głę­

bokiej Moskwie.

(Ciąg dalszy.)

II. K a p ł a n i :
51. Gieroczyński Andrzej, ęrob. ze Zasko 

■ p.k; archiiL .mobylewskiej — Knrsk 1878;
52. Godlewski Celestyn, z Wołynia, dyec 

podlaskiej — Gorodiszcze, gub. penzeńska 1876.
53. Godlewski Leon, Franciszkanin z War­

szawy — Wusting, gub. wołogodzka 1880.
54. Grekowicz Michał, z dyec mińskiej — 

Krasnoufiask, gubernia permska 1880.
55. Grocholski Feliks, z archidyecezji mo- 

hylewskiej — Psków 1876.
56. Gromadzki Walerjan, z dyec. łucko-ży- 

tomirskiej — Tomsk, na Syberji 1876.
57. Gryketys Bartłomiej, prof. seminarjum 

sejneńskiego — Spask, gubernia tambowska 
1881.

58. Grzymała Andrzej, Reformat z Żuromi­
na, dyecezji płockiej — Jsdryfi, gubernia kazań­
ska 1880.

59. Gucewicz Antoni, prob. z Brwinowa, 
archid. warszawskiej — Krasnonfimsk, gubernia 
permska 1880.

60. Hrehorowjcz Fortunat, z dyec. mińskiej
— Szenkursk, gub. archangelska 1881.

61. Hrycewicz Kacper, z archid. mohylew- 
skiej — Direta w Kurlandji 1876.

62. Hryniewiecki Aleksander, kapelan szkół 
w Prażanach, dyecezji wileńskiej — Ryga 1876.

63. Jabłonowski Walenty, wikariusz z Brze­
ścia Litewskiego, dyec. wileńskiej — Gorodisz- 
cze, gub. penzeńska 1880

64. Jacewicz Jan, wik. z O wanty, dyecezji 
żmudzkiej — Ryga 1876.

65. Jackowski Stanisław, prof. seminarjnm 
sandomirskiego — Pudoż, gub. Ołoniecka (podo­
bno w roku bież. powrócił do kraju).

66. Jakóbowicz Antoni, proboszcz w Łodzi, 
archid. warszawskiej — w Mitawie, w Kurlan­
dji 1877.

67. Jakowicz symeon, filialista z szawkot, 
dyec. żmudzkiej — Gorodiszcze, gub. penzeńska 
1880.

68. Jakubowski Antoni, prob. z Serafinówki, 
dyecezji mińskiej — Spask, gubernia tambow­
ska 1876.

69. Jankowski Aleksander, wik. z Gowar­
czowa, dyec. sandomirskiej — Tunka, gubernia 
Irkucka na Syberji 1876.

70. Jassewicz Onnfry, prob. z Ejragoły, 
dyecezji żmndzkiej — Spask, gubernia tambow­
ska 1881.

71. Jawszyc, z Korycina, gub. grodzieńskiej
— Tobolsk na syberji 1876.

72. Jaźwiec alias Jaźwicki albo Iźwicki Ju­
wenalia, kapucyn z Łomży, dyec. augastowskiej, 
Archangelsk 1881 (od lat 20 na wygnaniu.)

73. John Józef, prob. z Lewiczyna, archid. 
warszawskiej — Schoenberg w Kurlandji 1877.

74. Justynowicz Wincenty, Trynitarz z War­
szawy — Bebra w Kurlandji 1877.

75. Kalisty Andrzej, wik. z Latowicza, ar­
chidyecezji warszawskiej — schoenberg w Kur­
landji 1877.

76. Kamieniecki Władysław, z Pierszaj dy­
ecezji mińskiej — Spask, gubernia tambowska 
1879.

77. Kamiński Franciszek, misjonarz z War­
szawy, — Subosz w Kurlandji 1877 (podobno 
nmarł).

78. Kasperowicz Mikołaj, wik. z Trok, dy­
ecezji wileńskiej — Perm 1876.

79. Kasprzycki Mateusz, wikar. z Gowar­
czowa, dyec. sandomirskiej — Tunka, gub. ir- 
kncka na Syberji 1881.

80. Kawecki Antoni, prob. z Horbaczewa,

archidyec. mohylewskiej — Biełoziersk, gnber. 
wielko-nowogrodzka 1879.

81. Kiełpsz Julian, wikar. z Wobolnik, dy­
ecezji żmudzkiej — w Kurlandji 1877 — gdzie?

82. Kitowski Antoni, z dyec. wileńskiej — 
na Syberji 1876 — gdzie?

83. Klimkiewicz Roch., Bernardyn z Rado­
mia — Cywilsk, gub. kazańska 1876.

84. Klimowicz Ignacy, Dominikanin, z War­
szawy — Spask, gub. tambowska 1881.

85. Kluczewski Erazm, kapelan gimnazjum 
w Niemirowie, dyec. kamienieckiej — Cywilsk, 
gub. kazańska 1877.

86. Rn&piński Paweł, prob. z Wiewca, dy­
ecezji kujawsko-kaliskiej — Jarosław nad Woł­
gą 1876.

87. Kochański Wincenty, Dominikanin z dy­
ecezji wileńskiej — Nowomoskowsk, gub. jeka- 
terynosławska 1881.

88. Kolendo Adam, wikar. z dyec. wileń­
skiej — Kłukszta w Kurlandji 1880.

89. Komorowski Gwidon, Bernardyn z Gó­
ry Kalwarji, dyec. augustowskiej — Nowomo­
skowsk, gub. jekaterynosławska 1880.

90. Korecki Stanisław, Reformat z Wielu­
nia, dyeceiji kujawsko-kaliskiej — Carewokok- 
szajsk, gub. kazańska 1881.

91 Korzeniowski Jan, wik. z Białegostoka, 
dyec. wileńskiej — Tobolsk w Syberji 1876.

82. Kosiński Franciszek, prob. z Kamieńca 
Podolskiego, dyecezji kamienieckiej — Odessa 
1877.

93. Kossiłowski Jerzy, z dyec. żmudzkiej — 
Maryńsk, gub. tomska w Syberji 1876.

94. Kowalewski Feliks, prob. z Lutocina, 
dyec. płockiej —-  Spask- gub, tambowska 1878.

95. Kowalewski Józtf, prob. z Wąsowa, 
dyec. płockiej — W. Nowogród 1876 (podobno 
wrócił do krajn).

96. Kowalewski Wenanty, bernardyn z Da- 
tnowa, dyecezji żmudzkiej — Wałdaj, gub. wiel- 
konowogrodzka 1877.

97. Kozicki Dominik, wik. z Łuknik, dyec. 
żmudzkiej — Warnowicze w Kurlandji 1880.

98. Kozło-wski Franciszek, administ. z Nie- 
mownin, dyec. wileńskiej — Demiańsk, gubernia 
wielkouowogrodzka 1879.

99. Kozylewski czy Kasilewski? Mateusz, 
z dyec wileńskiej — Chołmogory, gub. archau- 
gelska 1876.

100. Krajewski Paweł, podkustoszy kate­
dralny z Janowa, dyec. podlaskiej — Galicz, 
gub. kostromska 1880.

101. Kruszyński Adam, prałat katedry ży- 
tomirskiej, b. administrator dyec. łucko-żytomir- 
skiej — Rewel 1881.

102. Krzywicki — Penza 1878.
103. Krzyżanowski Andrzej, wikary z Fa- 

szczówki, dyec. mohylewskiej — Smoleńsk 1876.
104. Kuczewski Leonard, prob. z Dynabur- 

ga, archid. mohylewskiej — Chołmogory, gub. 
archangielska 1877.

105. Kulaszyński Mikołaj, prob. z Łaszczo­
wa, dyec. lubelskiej — Spask, gub. tambowska 
1881.

106. Lassota Bazyli, kapucyn t  Lędu, dye­
cezji kujawsko-kaliskiej — Cywilsk, gub. ka­
zańska 1879.

107. Lenczewski Tomasz, prob. z Liwatycz, 
dyecezji wileńskiej — Tobolsk na Syberji.

108. Leniewicz Jan, wikar. z Kurowa, dy­
ecezji wileńskiej — Jadryń, gubernia kazańska 
1879.

109. Leszczyński, pijar z Chełma, dyecezji 
podlaskiej — Czyta za Bajkałem na Syberji 
1876.

110. Lencz&k Jacek, bernardyn z Radomia, 
dyecezji sand&mtorskiej, do gubernii saratowskiej 
1877 — gdzie?

H a  m m m  i zam iaiscow i

Dnia 11, maja.

* Termometr wskazuje dziś w pcłudnie 10 
stopni ciepła pizy pięknej pogodzie. Oziębienie wczo­
raj popołudniu (termometr spadł na 5 stopni) spo 
wodował opad gradu w okolicach podkarpackich. 
Wielkie szkody zrządził w klucm łańcuckim hr. 
Potockiego. Namiestnik udał się wczoraj osobiście 
do swoich dóbr w celu opatrzenia szkody.

* Ks. biskupa Soleckiego, odjeżdżającego wczo­
raj wieczorem do Przemyśli, żegnało liczne grono 
z kilkudziesięciu osób złożone. Szczupła sala I. ki. 
była przepołnio: ą, a widzieliśmy tam kolegów ks. 
biskupa z Rady szkolnej, radców namiestnictwa, 
urzędników biura szkolnego, którzy ofiarowali odje­
żdżającemu piękny bukiet i bardzo licznie zebrane du­
chowieństwo. Pożegnanie było rozrzewniające i se 
łzą w oku opuścił ks. biskup naszą stolicę, gdzie 
32 lat kapłaństwa spędził. Niechaj ten hol i uzna­
nia towarzyszy mu w jego pracy pasterskiej!

* P. Ktrol Miarka odjechał tymże samym po­
ciągiem (pospiesznym). Oczekiwało go na dworcn 
liczne grono, któremu zarząd kolejowy otworzyć 
kazał osobny galowy pokój i w ogóle zarząd po­
stąpił sobie z godną Uznania kurtoarją. P. Miar­
ka przybył z prześlicznym bukietem w ręku, darem 
pięknych Lwowianek. Gdy zadzwoniono, p. Platon 
Kostecki na wezwanie obecnych pożegnał go krót­
kim wierszem, przęsyłając oraz pozdrowienie bra­
terskie i słowa otuchy naszej męczeńskiej braci 
uadodrzańskiej. Poezem odprowadzono p. Miarkę do 
wagonu, gdzie go znowu imieniem komitetu dla 
Kółek włościańskich pożegnał p. Kieszkowski, dzię­
kując mu że przybył na zawiązanie i życząc, aby 
gdy znowu do nas zawita, jnź zastał owoce. Śród 
kilkakrotnego okrzykn „Niech żyje Miarka!“ ruszył 
pociąg pospieszny. Do widzenia!

Ci, którzy odprowadzali p. Miarkę, pospieszyli 
zarazem, aby złożyć swoją cześć i życzenia, po­
wszechnie szanowanemu we Lwowie ks. biskupowi 
Soleckiemu w wyjeźlzie na objęcie stolicy paster­
skiej. Niech żyje !

P. Karol Miarka fotografował się wczoraj w 
zakładzie p. Edera.

* Teatr. Jutro na benefis p. Juliana Myszkow­
skiego będzie odśpiewaną operetka Straussa „Woj­
na o tancerkę". Benefisant ma w niej niemałe po­
le do popisu.

Przedstawiania teatralne w sali kasyna miej­
skiego z uprzejmym współudziałem pani Antoniny 
H o f f m a n n o w e j ,  artystki teatru krakowskiego, 
odbędzie się w niedzielę dnia 14. maja.

* Sprawa Olgi Hrabar i tow. Wczoraj o go ­
dzinie 7. wieczorem opuścili mary więzienia śled­
czego p. Mikołaj Naumowicz, doktor medycyny ze 
Skałatu, syu księdza Naumo wieża, tudzież uczeń 
uniwersytetu p. Łahol, który przed kilkoma dniami, 
jak donosiliśmy, odbył w więzieniu Lollokwium z 
prof. dr. Gryzieckim.

41 Reorganizacja zakonu Bazyljanów. Proto-
ihnmen (prowincjał) zakonu 00. Bazyljanów, ks. 
Sarnicki, jak donosi Słowo, podał wprost do Rzymu 
projekt reformy zakonu z prośbą, aby nowicjat w 
w Dobromilu oddano pod kierownictwo jezuitów.

Nuncjatura przesłać miała całą sprawę lwowskie­
mu namiestnictwu, poczem zwołano ankietę, do 
składa której wchodzili: ks. metropolita Sembra- 
towicz, ks. biskup Stnpnioki, ks. biskup rz. kat. 
obrz. Morawski i prowincjał O. Sarnicki. Przyjąć 
miano projekt zaproszenia jezuitów do przeprowa­
dzenia reform w zakonie 00. Bazyljanów. Metro­
polita miał się i ą to zgodzić, pod warunkiem, że 
jezuici, którzy się zajmą ową reformą, przyjmą 
grecko-katolieki obrządek; biskup Stupnicki miał 
odmówić swego zezwolenia na projekt rzeczony.

* Emigracja Żydów. Wczoraj popołudniu o go­
dzinie 5. odjechał pociągiem krakowskim ostatni ze 
Lwowa transport emigrantów. Składało go 108 o- 
sób, przeważnie studentów uniwersytetu odeskiego i 
kijowskiego, siedm studentek nniwersytetu, zresztą 
robotnicy i kilka kolret z dziećmi

Na dworcu zgromadziło się mnóstwo publiczno 
ści przeważnie izraelickiego wyznania, odprowadza­
jącej emigrantów. Kiedy wychodź-y wsiedli do wa­
gonów, rabin dr. LoewensLin przemówił do odjeż­
dżających parę słów otu.hy i błogosławieństwa. 
Następnie rozwinęli wychodźcy z okien wagonu dwa 
sztandary: jeden liały z napisem III kolonja Am 
Ejlom, drugi niebieski z napisami w języku hebraj­
skim i tablicą dziesięciorga przykazań.

Sztandary te ofiarował p. Maurycy Diamand, 
u którego wielka część wychodźców studentów 
przez czas pobytu we Lwowie znalazła przyjęcie 
nader gościnne i prawdziwie serdeczne. P. Dia­
mand wydał też gorącą odezwę do emig antów, 
wzywającą ich, aby na obcej ziemi stworzyli sobie 
uową ojczyznę, w duchu postępu, z zachowaniem 
jednak wiary przodków.

Na dworcu panował oczywiście tłok niesłycha­
ny, zwłaszcza, ie każdy z widzów pragnął uści­
snąć dłoń emigrantów, pożegnać się, zamienić z ni­
mi parę wyrazów sympatji Nieprzygotowana na to 
służba kolejowa miała rzecz prosta kłopot niemały 
z utrzymaniem porządku. Ale uderzyło nas to nie­
przyjemnie, że w tej pracy nżywała przeważnie ję- 
zyka niemieckiego i to tak dalece, że posługiwała 
się tym językiem nawet wtedy, gdy członkowie ko­
mitetu przemawiali do niej po polsku. To też uska­
rżali się oni przed nami z tego powoda i słuszną 
robili uwagę, że jak można żądać od żydów, aby 
zaniechali używania języka niemieckiego, skoro Po­
lacy nie chcą w stosunkach z nimi posługiwać się 
językiem polskim. Radzimy pp. urzędnikom kolejo­
wym, aby tę apostrofę wzięli sobie do serca.

Kiedy pociąg ruszył, ozwały się okrzyki po­
żegnania i życzenia szczęśliwej drogi — emigran­
ci głęboko wzruszeni dziękowali serdecznie za te 
oznaki sympatji Z ust ich odezwały się uawet o- 
krzyki: „Niech żyje Polska!"

Transport ten był jak rzekliśmy ostatni. Jak 
wiadomo komitet emigracyjny wezwał bawiących tu 
wychodźców aby wrócili do Brodów. Nie wiemy 
czy wezwaoie to odniesie pożądany skutek. Wielu 
emigrantów znalazło tu schronienie chwilowa za 
darmo, i niechcą wracać do Brodów, gdzie współ 
wyznawcy wyzyskują niemiłosiernie swych braci z 
za kordonu. Zresztą niepodobna, ze względów czy­
sto ekonomicznych tworzyć centralnego punktu 
zbornego w Brodach, gdsż emigranci napływają z 
rozmaitych stron, od Husiatyna, Czerniowiec i naj 
krótszemi drogami dążą do kolei Karola Ludwika, 
a zatem do Lwowa.

Przed odjazdem emigrantów po południu mia­
ła się odbyć na tutejszym dworcu uczta pożegnal­
na dla odjeżdżających. Namiestnictwo zabroniło tej 
uczty, prawdopodobnie z obawy, aby nie przyszło 
do manifestacyj antimoskiewskich. Mimo to odbyła 
się uczta, ale nie na dworca, tylko w izraelickiej 
Kuchni ludowej.

Nasamprzód przemawiali członkowie tutejszego 
komitetu pomocy dla emigrant6<v, iyeząc od jeżd ża­
jącym pomyślności. Na to odpowiedział, przywódca 
odjeżdżającej jartji Olejników, i zwracając się do 
emigrantów wy łuszczył ich zadanie. Mają oni na 
polu praktycznem rozwiązać socjalną kwestję przez 
pracę i uezciwcść, Walter, jeden z naczelników emi­
grantów, miał dłngą piękną przemowę po łacinie. 
Kilkunastu tutejszych akademików odprowadziło emi­
grantów do G.ódka i tam nastąpiło ostateczne, ser­
deczne pożegnanie. Wszyscy mieli płakać z rozczu­
lenia.

Dzisiaj rauo w Krakowie uszniowio szkoły 
sztuk pięknych i akademicy, raczyli emigrantów 
śniadaniem.

* Festyn na dochód restauracji kośeloła pp. Sa- 
kramentek, zapowiedziany na dzień 18. maja b. r. 
stanowczo w dniu tym odbędzie się na Wysokim 
zamka.

* Towarzystwo dam dobroczynności, jak się
dowiadujemy, z końcem roku szkolnego po egzami­
nie zamyśla za U(h»ałą walueg > zgromadzenia zwi­
nąć Zakład sierót św. Heleny dla braku funduszów, 
i z powodu, że uznało iż zbytecznym jest przy in­
nych większych podobnych zakładach ; natomiast 
umyśliło więcej pożyteczną instytucję założyć — 
„Przytulisko dla nieuleczalnych".

Zamiar urządzenia przytuliska takiego nważa- 
my za bardzo zbawienny, gdyż zaradza jednej" t 
najbardziej piekących potrzeb miasta naszego, a 
Gmina w tym kierunku nic a nic działać nie ehee.

* W kasynie misjskiem odbęlzie się w sobotę 
dnia 13. maja b. r. przedstawienie amatorskie. 
Odegrane będzie : „Na dworcu kolei" kom8dja w 
1 akete A. Abrahamowioza, „Przysięga Horacego" 
komedja w 1 akcie Henryka Morgera, tłdmaczona 
przez Stanisława Jasińskiego i „Chłopi arystokraci", 
obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie. Początek 
z uderzeniem wpół do ósmej.

* Na licytację w sądzie bolechowskim wysta 
wioną jest realność włościańska w Lisowicach war­
tości 3619 złr. za zaległe podatki w kwocie 10 
złr. 50 ct. Sąd w btarem mieście rozpisuje również 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej na 
rzecz wierzyciela za dług 10 złr. Wypadki pedobne 
nie są zbyt rzadkie u nas, a gdy się pomyśli, że same 
koszta inseracyjne kilkanaście guldenów, a koszta 
sądowe i więcej wynoszą, można sobie przedstawić 
do jakiej ruiny doprowadza podobna procedura wło­
ścian naszych. Czy już nie ma na to ratunku ? i 
czyby obok podwyższenia podatków, eeł itd. ojcowie 
nasi we Wiedniu i we Lwowie nie obmyśleli dla 
biednej ludności jakiejś opieki, bo dalej nie stanie 
i na djety dla nich. Toż przecież rząd sprzyja 
krajowi.

* C. k. powiatową dyrekcję skarbu w Prie-
myślu proszą mieszkańcy Sieniawy, o polecenie i 
przypilnowanie, ażeby jedyny sprzedawca marek 
stemplowych urządził sprzedaż ich w mieście a nie 
jak dotąd ćwierć mili za miastem, ażeby sprze­
dawca ten miał zawsze na składzie stemple wszel­
kiego gatunku i w dostatecznej ilości, tudzież pol­
skie blankiety wekslowe, gdyż dotąd często intere­
senci narażać się muszą na odpowiedzialność i stra­
tę z powoda, że stempli odpowiednich wcale dostać 
nie można lub też kilka stempli razem składać po­
trzeba.

C. k. dyrekcje poczt proszą mieszkańcy Sie­
niawy, aby poleciła urządzenie urzędn pocztowego 
w mieście, a nie jak dotąd za miastem.

* „Steinreichęr Mann Nr. 2.“ Wspomnieliśmy 
w kronice z 4. b. m. o p. Dunee, który znalazł 
pokłady kamienia przedstawiające znaczny kapitał. 
Drugi prawdziwie, w literalnem tego słowa znacze­

niu, „steinreicher Mann" jest we LwO wie p. Hajof 
posiadający nadzwyczaj obfity zbiór minerałów, *•* 
brany w ciągu 30 letniej pracy. P. Hajos p^a 
opatrywał wiele mineralogicznych gabinetów szkol* 
uych w kraju w potrzebne okazy, wiele szkółek 
ludowych w galicyjskie kopaliny, i rozbudził mię* 
dzy młodzieżą wielkie zajęcie się i zamiłowania do 
nauki mineralogii. Dowiadujemy się obecnie, żo p* 
Hajos chce zbyć cały umiejętnie uporządkowany 
zbiór, i ma już podobno na to kupca z Wiednia, • 
także z Czerniowiec dla tamtejszego uniwersytetu. 
Nam by się zdawało, że zbiór ten w kraju pozo* 
stań powinien, a o ile wiemy p. Hajos gotów ka* 
żdemn nabywcy z kraju, czy to prywatnej osobie, 
czy instytucji łatwiejsze stawiać warunki, nabycia. 
Między innemi godzi się na spłatę ratami. Pożąda* 
ną rzeczą byłoby, ażeby muzeum hr. Dziednszyo- 
kiego, albo mnzeum miejskie, albo wreszcie zakłady 
naukowe tutejsze nabyły te zbiory.

* Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu 
fanda ĵi A. p. Pelagii Russanowskiej za r. 1881.

Doehody:
1. Zapas z początkiem roku 1881 gótówką 238 

złr. 441/, ct., efektami 61.200 złr. 14 ct. 2. Od* 
setki od efektów gotów. 3.882 złr. 12 ct. 3. Go* 
tówka otrzymana za spieniężone efekta 10.414 złr. 
80 ct. 4. Efekta zakupione za 10.463 złr. 15 et. 
Sama dochodów gotów. 14529 złr. 36'/, ct., efekt 
71.663 złr. 29 ct.

Wydatki:
1 Dożywocia inwalidów polskich 3.500 złr.

2. Wydatki drobne, eskontowe, portorja itp. 24 złr. 
83 ct. 3. Gotówka wydana na z&knpno efektów 
10.6Ó6 złr. 72'/, ct. 4., Efekta wylosowane i spie­
niężone 10.414 złr. 80 ct. Suma wydatków 14.181 
złr. 5 '/, ct. gotów., 10.414 złr. 80 ct. efekt.

W porównaniu ze sumą dochodów 14.529 złr. 
36'/, ct. gotów., 71.663 złr. 29 ct. efekt Okazuje 
się z końcem roku 1881 zapas gotówce 348 złr. 
31 et, w efektach 61 248 złr. 49 ct.

* Mianowanie. Minister sprawiedliwości miano­
wał adjunkta sądowego we Lwowie Emila Komar- 
nickiego zastępcą prokuratora w Kołomyi, a adjnn- 
kta sądowego we Lwowie Wiktora Spaustę za­
stępcą prokuratora w Ct?ruiowcach.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go­
dziny popołud., w święta i niedziele od 10. de 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne

nie 20 c.
* Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od

godz. 9 do 1.
* Jutro w piątek: Św. Nereusza. — Św. Ja, 

kowa Ap.
* Wlsdomośc! policyjne z dnia 10go b. m.:

Skradziono: Panu A. K. ze strychn domu 1. 41 
ul. Skarbkowska c!emue-żótte futro z dzikich ko­
tów, dwa damskie czarne płaszcze i paltocik, gar­
nitur czarny w prążki i surdut czarny z kamizelką 
w łącz. war. 120 zł.

Zgubiono: Czeladnik pracujący u pana S. N. 
krawca męskiego zgubił niedokończony czarny rę­
kaw kamgarnowy, a niema więcej tej mateiji. — 
Pani K. K. 5 sznurków drobnych korali.

* Zmarli we Lwowi* d. 10. maja: Zofia z Go­
dlewskich Krzyżanowska, żona drukarza, lat 53.

* **
— Sambor, 9. maja. (Liśnicty nabity.) Wezorąj 

zdarzył się nader przykry wypadek w Kobie, w ni 
półtory mili od Sambora oddalonej. Leśniczy dwor­
ski, Eliasz Horodyski, został w biały dzień przez 
złodziejów lasowych z granicznej wsi Straszenioe, 
w lesie zabity. Dziś odbywa się komisja i obduk­
cja. Ponieważ niewiadome nazwiska złoczyńców, 
właściciel Kobła obiecał 20 złr. temu, co ich wy­
kryje. Nie moźaa zaprzeczyć, że demoralizacja Indu 
w Galicji robi postępy, najstarsi bowiem Indzie tu­
tejszej okolicy nie zapamiętają, żeby podobny wy­
padek zabójstwa zdarzył się w Samborskiem.

— Z Tyśmiunicy. w  uzupełnienia telegramów 
podajemy bliższe szczegóły pożaru naszego miasta. 
Dnia 1. maja około 6 po połndnin wszczął się z 
niewiadomej dotąd przyczyny w domku drewnia­
nym w śródmieścia obok kamienic piętrowych nowo 
postawiouym i jeszcze nieukończonym, pożar, ndzia- 
lil się jednej chwili dachom przyległych kamienic i 
rozszerzał się przy trwającej od dłnższego esasn 
posusz i silnym wschodnim wietrze tak gwałtownie, 
ii mieszkańcy najbliższych kamienic zaledwie z ży­
ciem ujść mogli a dwie osób tylko zeskoczenia z 
piętra na podstawione -rzez straż pożarną koce 
ocalenie swe zawdzięczają. Niel.czna, przed dwoma 
tygodniami dopiero zreorganizowana i pizystąpieniem 
całej tutejszej inteligencji wzmocniona straż po­
żarna ochotnicza, od tygodnia ze względu na nie­
zwykłą po Uchę w pogotowia służbę pełniąca — ©- 
toczyła z 3 ma sikawkami starem! na pierwszy sy­
gnał płonące budynki i wyczerpała dwnkrotnie je­
dyną studnię w rynku dopiero przed kilkoma dnia­
mi odczyszczoną i zrestanrowaną — podczas gdy 
inne addziały tejże straży, dzieci w skutek przera­
żenia bezprzytomne i mienie mieszkańców wynosiły, 
gdy jednak i wody zabrakło i równocześnie już 
nietylko przyległe lecz i dalszych kilkadziesiąt bu­
dynków zachodniej części śródmieścia i miasta pło­
nąć poczęło, daremnem było wysilenie opanowania 
pożaru, ograniczenie pożogi na straconej części 
śródmieścia jedyną j‘eszcze nadzieją.

Z narażeniem życia wytoczyła straż pożarna 
z pośród płomieni 1 spadających belków sikawki na 
ulicę Sta isławowską i Otynijską śródmieście pło­
nące odgraniczające i usiłowała przy pomocy uła­
nów z polecenia rotmistrza hr. Salma od pierwszej 
chwili obecnego i mieszkańców sąsiednich budyn­
ków i kilkunastu z przedmieścia Stanisławowskiego 
pożar zlokalizować. Bez siekier, toporów, baków 
lub innych odpowiednich narzędzi, gołemi rękami 
zerwali ułanie kilkaaaścl dachów między synagogą i 
kościołem, osłabili w ten sposób gwałtowność pożaru 
w tej stronie zanim przybyła straż pożarna Stani­
sławowska i zwrot wiatru ku stronie północno-za­
chodniej ostatecznie tę część miasta, kościół i przed­
mieście Tłumackie zabezpieczyły.

Tem gwałtowniej szerzył się teraz przy zmia­
nie kierunku wiatru pożar, na nlicy Stanisławow­
skiej niszcząc do fandamentów całą masę budyn­
ków i ruchomości po ulicy rozrzuconych aż da bu­
dynku sądowego gdzie części straży ochotniczej 
miejscowej po zerwaniu dachu i stojących krokwi 
tegoż budynka przy równoczesnem zlewaniu sąsie­
dniego domu pożar zlokalizowała a przeto obok po­
łożoną cerkiew i resztę nlicy ocaliła. Silny wiatr 
nnosił tlejące gonty i zarzące się węgle na tysiące 
kroków, na chacie obok koszar zajął się dach sło­
miany, ułanów ściągnięto na obronę koszar, na 
szczęście jeszcze dość wcześnie ngaszono pomie- 
niony dach, z którego w jednej chwili mógł się 
pożar rozszerzyć na słomiane budynki przedmieścia 
Stanisławowskiego, na koszary i gorzelnię.

Z wzorową gotowością i poświęceniom pracowała 
straż Stanisławowska noc całą, kilkakrotnie jeszcze 
bnchały z zawalonych piwnic groźae płomienie i 
wznawiały pożar obok ocalonych części rynkn, 
równie wznawiał się pożar w dniach następnych, 
Ogółem zgorzało 83 domów do szczętu.
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Okropnym był widok poiarn, tej walki przeciw 
przrmoey źywioia bez n&dziei zwycięztwa, groził je ­
dnak przejmuje to ogromne tlejące pogorzelisko 
z lesztkanj popękanych murów, nagiemi, poobylo- 
nemi kominami w pos'ród skieletów pozrywanych 

ikoia dachów. Na zgliszczach tej najludniejszej i 
najruchliwszej częSci miasta milczące postacie nę- 
' Tł*rzy w obdartych i popalonych chatach z oko- 
pcouemi tvyarzami, z zacz®rwienienemi oczami Fata- 

ẑajV się ze znużenia jakby pijani lub odurzeni. 
Miasto to, niegdyś przez wieki główna targowica 
wschodniego handlu na Rnsi, własnym szczycące 
®ię bankiem, i do niedawna jeszcze skład hurtowny 
towarom dla Stanisławowa i miast sąsiednich, od 
lal 20 już czwartym nawiedzone pożarem dobiegło 
zdaje się swego kresu i prawdopodobnie cios to 
ostatni jeżeli własnej pomocy, własnym pozosta­
wione zostanie siłom.

Po pożarach w roku 1866 i 1868 przesiedlili 
się bowiem majętniejsi mieszkańcy a pozostawili 
tylko gruzy, spalonych naówczas kamienic wscho­
dniej części miasta, wie ki handel upadł, zestali L.o 
dniej8i kupcy dostarczający materjał tutejszym ku­
śnierzom i garbarzom i rz? mieślnicy, obecnie 1 <i 
bez dachu i cbleba. Majętni mieszkańcy miast są­
siednich równie onoliczni właściciele dóbr dostar- 
rzaJą od dni kilku wiktuałów i odzieży, nazwiska 
tych szlachetnych dawców jaao też innych podamy 
później.

Komitet prmocy pod przewodnictwem ks. Glac* 
PUeora 0 0 . Dominikanów, z reprezentantów wszy­
stkich wyznań złożony, zajął się gorąco poruezcną 
*uu sprawą, oby mu się nietylko zaspokojenie ni - 
Ślących potizeb lecz też umożliwienie odbudowania 
miasta powiodło.

— Piękny głos. Dzienniki berlińskie opowia­
dają anegdoie która si non e verol e len tro- 
outo Do jednego z najpieiwszych śpiewaków ber­
lińskich niedawno zgłosił się młodzieniec z prośbą, 
użeby posłuchał jego głosu i był łaskaw diĆ o nim 
°Piuię. Prysze, i owszem, zaśpiewaj mi pan co­
kolwiek — rzekł uprzejmy artysta. n ôdzienie,c, 
Uczyniwszy zadość wezwania, zag łnął artystę 
z niemałą dozą pewności siebie: — I ®óś łaskawy 
Pauie ? jak się pa m podoba mój tenor ? J i panu 
bez ogródek powiem — odparł złośliwy sędzia —

h dyby a' pan miał tylko jeszcze w górnych to ­
gach to, ■ czego panu brakuje w dolnych, to bez- 
Y^tpienia bardzo dobrze mógłbyś pan śpiewać w 
średnich tonach...

— Opłakany wypadek. Mieszkaniec Warszawy 
pau G., jak donosi Kur. por.t ndał się w nie­
dzielę „na majówkę- dq Willanowa. Wyjeżdżając 
ozuł się pan G. jaknajlepiej. W drodze dotknięty 
atakiem apoplektycznym mimo szybkiego ratunku 
nieszczęśliwy zmarł nagle.... Staracąka matka 
zmarłego, > c wiedziaw-sty się o fatalnem tern zda 
rżeniu, taK sunie wzruszoną została, iż z żaln w 
godzin kilka również wyzionęła ducha.

— Miłość dż.ACi. Przed kilku tygodniami w 
P eszc ie  Koloman Oszath 17-letni student i 16-lei- 
hia Anna Szabo strzelili do siebie nawzajem. Po­
stanowili zginąć, nie mogąc zyskać zezwolenia ro­
dziców na zawarcie mułżenstwa. Obecnie oboje wy- 
zdrowieli zupełnie z cię&kicL ran a rod. e 
Wzruszeni namiętną miłością tej pary zezwolili -a 
zaręc-yny które się faktycznie przed kilku dniami 
odbyły.

Autora „Kłopotów starego komendanta^. Alfred Młocki. 
Listy Juliana iłartosze\, Icz- pisane z Petersburga do ro­
dziny Jeden ze szczepów zasłużonego rodu. Opowiadanie 
z 18. wieku przez dr. Antoniego '  K .o„ik a  przyrodnicza 
przez Ludwika Hodologo. Z podróży majora Jerpa Pinto 
w poprzek Afryki. (X ;. O jaśnienia ry cin. Z prowincji. 
Złote ustki. Rozmaitości. Fzeczy społeczne. Teatr i sztuki 
piękne. Statystyka) Kronika polityczna. Zadanie szacho­
we nr." 164. R y c i n y .  R c—ana Popiel-Swięcka- Dwie ro­
dziny. Z obrazu W " Munkacsy. Dubiecno, D o d a t e k :  

Henryka Tampie, przez Beniamina Dizraelego (lorda Be 
acon ifield’a) .  Przekład Józef i Prackiego (ark. 9). Na żą­
danie wysyła s>ę prospekt i numer na okaz, bezpłatnie.

T reść n r. 331 . B iesiad y  lite r a c k ie j, ilum tracji 
ty go d n io w ej- Z Warszawy. Mulik, niehisto.jczny ‘ .at­
man Ukrainy, powieść z podać ludowych Pi. łrs Jaksy 
Bykowskiego (d. c.) Błogosławiony Rafał z Proszowic.
Z poza miedzy Z “ li® R*ymu, szkic obyczajowy przez 
M Nadzwyczaj ważna sprawa. Moulitwa w czynie. N ie ­
godny, powieść przez M. Ludolfa (d. c.) Listy polityczne. 
A  stóp ołtarza. Odpowiedzi naukowe. Na jakie niebezpie­
czeństwo narazić może człowieka obcowanie z koni ~m 
nosatym? Jak di okują w Ameryce, tam gdzie niema m iej­
scowej drukarni? Okruszyny. Ze skarbca prawd Gazetka. 
Składki. N » pomnik Mickiewicza. Na pu- inik Syrokomli. 
Na pomnik Klementyny Hoffmanowej. N» kościoły: w 
Władykauuazu, w Irkucku, w Kursku. Dla nędzy w\ 
kowej. Na wpis dlu ńednych uczniów. Sprawozdanie han­
dlowe. R J s u n k i :  Sarkofag bł. Rafała i  Proszowic. ;R] 
sował Podbielsk: podług szkicu z natury W inc. R e z ie ..). 
Nadzwyczaj wrz.. sp.-i wa. (Obraz K . W alm eri) Modli­
twa w czynie (Obraz J. Benczury) Rebns. .D odatek p o­
wieściowy1 zawiera powieść historyczną: „Miłość i ambi 
cja“ arkusz 7.

—  A U n e . a . pism o n au kow e i literackie , zeszyt za 
Maj zaoiera: Rodzins Łaskich z X V I . I. Jan Łaski, ar- 
oybisknp gnieźnieński, przez W inc. Zakrzewskiego. Zyg­
munt ł.awicz i jego Koledzy. C. d Przez TSiizę orzeszko­
w i. W acław Potocki, juKO autor wojny Ohocimskiej, przes 
Cblobowskiego. Demokracja socjalna w cesarstwie nie­
miecki em. II. Lassale i Marx. Przez A . Oskierkę. Z pa­
miętników Leona Dembow kiego IV . Pionierowie goty­
cyzmu w Polsce. Przez W ł. Łuszczkiewicza. Rozbiury, 
Sprawozdania i wrażenia literackie.

1084 sztuk średnich bagonćw i 1557 satak war­
chlaku w. Targ był bardzo mdły i cena zredukowa­
ła się o 1 złr. na 100 kilo.

Płacono za ciężkie bagony od 57 do 58 zŁ\, 
za średni gatunek ód 51 do 66 złr., a za war­
chlaki od 42 do 50 złr. za 100 kilo bez podatku 

A Krzysztofom.cz i Spółka. 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe Stlerbock.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Sprawozo.nie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytoró w 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowsziego za mie­
siąc kwiecień 1882 r.

Wyszczególnienie Winien
Udziały członków 10.732-73
Pożyczki fa skrypta i weksle 2.300-87
Procenta 252*27
Fundusz rezerwowy 1.989-—
Koi ta administracji 4 82
Zysk z r. 1881 U-4b
Zaległe procenta za rok 1881 240-94
Fnadnsz pensyjny 11*—
Z aliczk a  na fundusz pennyj iy  —
Zaliczka na koszta procesowe —
Gotówka z końcem kwietnia 1882 — _

M a
251 65 

13.289 32

345-43

489-45

146*65
157-84
76285

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 11. maja. (Pryw ) Bada państwa 

ma jeszcze przed świętami pokończyć swoje pra­
ce. — Na dzisieiszem posiedzeniu Izby pesłów 
wniesie Sihoaerer petycję antisemicką, uprasza­
jącą, aby wypędzonym z Moskwy żydom nie wol 
no było osi sdlać się w ńastrji, tud.-ież aby prze 
chód ich przes Austrję ogranjc/ono.

Udessa d. 11. maja (Pryw) Miasto Smila 
(aa Ukrainie) przeważni.) przez żydów zamie­
szkane, obrócone w perzynę. Tutejsi żydzi tłu­
mnie wynoszą się do Palestyny.

Wiedeń d. 10 maja. I<.ba posłów przyjęła 
zmiany, jakie Izba panów poczyniła w ustawie 
o zarazie na bydło. W dabzym ciąga dyskusji 
nad taryfą cłową przyjęto klssy 35. (Szkło i to­
wary szklanne) 36 (Wyroby kamienno; i 37 
(Wyroby gliniane), według wniosku komisji. Przy 
klasie 38. (Żelazo, wyroby żelazne] przedłożenie 
żąda podniesienia cła od rudy żelaznej z 50 na 
80 centów, dopaszcza atoli dotychczasowe cło 
dla fabryk, Ltó*e zmuszone są sprowadzać żela­
zo zagraniczne. P. Kroaawetter wnosi zatrzyma­
nie cła dawniejszego. Pp Krejc..y i Łschock 
wśród oalasków Izby bronią wniosków większo­
ści komisyjnej. Poczem następuje dyskusja nad 
każdą z osobna pozycją towa îów żelaznych. Pp. 
H&ase, Wickhoflf i Gkunperzśńfrnosią o podwyż­
szenie tła od pownycn wyrobow żelaznych. 0 - 
świadcza im komisarz iządcwy br Kalcbberg, 
że pozycje rząńowe są właśnie sprawiedliwym 
środkiem pomiędzy sprzeczaemi różnych kiajów 
potrzebami. Dalej wyjaśnia p. Zschockowi, iż 
wąd wie o zamiarze Muskwy podwyższeni cła 
od kos, że zapytywał w tej sprawie .? Pciers- 
bnrgu, ale jeszcze nie otrzymał odpowiedzi. Wsze­
lako nie ma wątpliwości, że między Austiją a 
Niemcami nie nastąpi różniczkowe traktowanie 
(Oklaski). Poczem wszystkie poprawki odrzuco­
no i pozycje towarow żelaznych bez zmiany pwy;

Wiadomości literackie, nauKOwe I artystyczne.

— O b o w i ą z k i  kobiety każdego stann w za­
kresie gospodarstwa domowego, napisała Julia Se- 
kpgerowa. Wobec dzisiejszego prądu udzielania nio 
'''■astoni naszym wszelkiego możliwego wykształcenia, 

je pozostawić ich własnym siłom, nalrży się 
°bok umysłowej i moralnej strony uwzględnić 
łhk ważną w obecnych czasach ekonomię, tak 
ffielce z naszą szkodą zaniedbaną przez nasze 
Panie. Temu to wymaganiu czyni po części zadość, 
wydana nakładem Gubrynowicza i Schmidta po 
wyższa książka. Jest to w tym rodzaju niema 
pierwsza próba i godna przez to wszelkiego polece­
nia. Pani Selmge. owa jost znana w naszym .-kraju 
ako autorka i dyrektorka szkoły wydziałowe  ̂ żeń- 

*kie>j, a jako kobieta zaś . gospodyni domu mogła 
dać podręcznik tyle dla nas pożądany Miasto 

dalszego polecenia, podajemy treść, z której po- 
1 izmą czytelniczki, jak ciekawe rzeczy książka ta 
°bb,nr Jje i j ak może się stać dla nich pożyteczną 

Oto treść rozdziałów :
O zarządzie gospodarstwem. — Zakupno ży- 

wnośći, opala i oświetlenia. — Przechowywanie 
ywności. — Przemyśl domowy. — O ważności 
igieńy w domowem gospodarstwie kotiecem.

. ~  "kraszanka za kraszankę". Pod tym tytu- 
em wydał p. Borys Jakimeńko (pacudomm) serde- 

hrna 0 w inałoruskim języku na znaną
J u l H ,za- Myśl patrjotyczna, nawoływanie 

eda owpL *  f ~ł tk'ldŁ*H|I J Ruinami: oto tandan- 
poleeamy. ^KrTzauka Ĉ ? lni‘ 0“
jeat lacińskiemi ezdonla^i kra,zanke druko.-aną 

— - Znalezione iokumanta ✓_ 
nak Raiy państwa Koloman Thal 0ZJ°'
wnm hr. Esterhazy w Pmshurgn eiak^l^ 1 

odnossące się do historji Węgier 13 
eia, tudzież zbiór libtów monarchów zagranicznych
do królów węgierskich, między temi 01 u -]omf 

iną liczbę listów królów polskich. Znalazł on Ukźe 
obszerną korerpoudeneję Rakoczego odnossącą ue 
do Polski.

-  Tygodnik Powsreobny, pismo illustrowane, wszel­
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświę­
cone nr, 19 zawiera: Romano Popiel-Swięck! , prz, z "W.

śwjetne interesa. opowiedziana przez

Razem 15.546*9 15.546*9 
Obrót kasowy 31.092 złr. 18 ct.

Przemysł fabryczny w Królestwie Polskiem 
Nowosti przytaczają zajmuje e dane, Zaczerpnięte 
z ministerstwa skarbu, o stanie obecnym przemy, 
słu fabrycznego w Królestwie Polskiem. Ogólna licz­
ba fabryk dosięga v guberniach Królestwa Pol­
skiego do 6627 z prodnkcją na sumę rs. 112,357.500 
i przy 77.659 robotnikach. Gubernia warszawska 
liczy 385 fabryk, z produkcją na sumę rs. 30,914.800, 
przy liczbie robotników 24.216; kaliska — 1666 fa­
bryk, produkcja rs. 6,280.900, robotników 7618; 
kielecka — 175 fabryk, produkcja rs 2,738.100, 
robotników — 1706; łomżyńska — 50 fabryk, pro­
dukcja — rs. 502,309, robotników — 295; lubel­
ska — 517 fabryk, produkcja rs. 5,766.400, robo­
tników — 3824; piotrkowska — 1979 fabryk, pro 
dukeja rs. 60,410.900, robotników — 35.622; pło 
cka — 257 fabryk, produkcja rs. 1,652.300, robo­
tników—  1224; radomska— 148 fabryk, produk­
cja rs 1,683.200, robotników — 987 ; suwaUka — 
120 iaoryK, prodnzeja rs. 684.700, robotników -  
404; siedlecka—330 fabryk, produkcja rs. 1,733 900, 
robotników — 14*3.

LWÓW dnia 9. maja. ( 3 p r a w o z d a u i e  
l wowski e j  I z b y  kupi ecki e j . )  Ceny za 100 
kilogi amów paritas Lwów. Wedrag jakości:

Pszenica czerwona od 10*40 do 10*75 zł., biała 
od 10*— do 10 50 zł., żółta od 10 — do 10-30 zł., je­
sienna od 8*50 do 8 75 zł. — Zyto od 5*90 do 
6*40 zł , nowe od —*— do —*— zł. — Jęcmitień 
browarowy od 6 10 do 6-50 zł., pautewny od 4*90 
do 5-40zł., jesienny od —*— do—.— zł.— Owies 
od 5 60 do 6*— zl. — Groch do gotowania od 
6-25 do 7*40 zł., pastewny od 5*40 do 5 70 zł. 
nowy od —*— do —•— zł. — Wyka od 6*— do 
6 26 zł. — Bób od 7 50 do 10 — zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7*25 zł., nowa od 6 50 
do 8*80 zł. — Bzepan zimowy od 1150 do 12 — 
zł., rzepak letni od 11-— do 11*25 zł. — Lnianki 
0d — *— do — *—  zł. —  Nasienie lniane od — •—  
do —*— zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zł. — Koniczyna od 32 — do 40-— zł. — Kmi­
nek od 2l 50 do 22 75 zł. — Anyt o d  do
—*— zł. — Any~ płaski od 2475 do 26 50 zł. 

Spirytus z* 10.000 litrów procent:
Gotowy od 31-—  do zł. 
U s p o s o b i e n i a :  Niezndanno. — Hroezka 

od —*— do —*— zl. — Bób długi od— ‘— do 
— *— zł. —

W u la  ta : Marek 58 65 — Babel 1 .21% .— 
Napoleondor 9.63 */,

ttiatfań d. 9. maja. Na wczorajszym W gu 
spęd wołów wynosił 3122 sztnk a mianowicie 10u0 
sztuk galicyjskich, 16*3 węgierskich i 479 sztuk 
niemieckich.

Płacono za woły węgierskie opasowe od 52 do 
60 złr., za galicyjskie od 51 do 58 złr., a za nie­
mieckie od 62 do 60 złr. za 100 Mio.

Na dzisiejszym targn nierogacizny spęd wyno- 
sił 3759 »3_nk a mianowicie 1L18 sztuk ciężkich,

jęto. Klasę taryfową 39. (Metale nijszlachetne 
wyroby z tychże) przyjęto bez t  ui -n.

Do komisji dla reformy podatkowej wybra­
ny hr. Goess. W końcu wnoszą Suss i Tum&az- 
czak z 100 towarzyszki interpelację do całego 
gabinetu, czy z okoliczności okropieństw, popeł­
nianych n» żydach u granicy austijacko-moskiew- 
skiej, tudzież wobec trudności, jakie dla pań­
stwa urosły skutkiem napływa licznych emigran­
tów, zamierza wywrzeć swoj wpływ w auchu 
sprawiedliwości i ludzkości. . Ob. „Lwów* ,  co a- 
jeutom kugielsko-żydowskim odpowiedział Tisza 
mimo rekomendacji hr. Potockiego)

Wiedeń d. 10. maja. (Urzędowo.) Jenen I 
Jowanor cz donosi pod daieu"wczorajszym: D 
6. b. m. wieczór była na północ Orahowaca n- 
tarczka między posterankiem żand&rmskim z San 
Nicolo, posiłkowanym przez oddział 14. pałka 
piechoty, a powstańcami, w kturej powstańcy 5 
w poległych i rannych stracili SD. 7. bm. wyko­
nano obławę z San Nicolo ku Weleseln; padały 
lnźae strzały; nie ponieśliśmy żadnej straty. 
Przed połndniem sto zekli powstańcy między Bd- 
ciem a Kory tum na Planikn na asekurację prze­
znaczonego do Artowi lca transportu żywności 
Podczas gdy transport dalej ka Koryta wypra­
wiono, napadł oddział asekuracji natychmiast na 
powstańców, i ścigał ich, w ezem pomogły dwie 
kompanie, które z Koryta przybiegły. Powstań­
cy, którycb miało być około 100, nie czekając 
ataku, cofnęli się na Mekę Grudę ku LrwiJo- 
wicom. Nie ponieśliśmy żadnej stu  ty ._— W sku­
tek doniesień o znacznem gromadzenia się po­
wstańców na półno 1 Zelenej Góry między 1 .en- 
tisztą a Treskowacką Plauiną, poczyniono odpo­
wiednie zarządzenia.

O potyczce pod Poborjem z d 2. bm. dono­
szą dodatkowo, ze jeden szeregowiec jest ciężko 
rannym. Co się tyczy zamordowania 1 oncelisfy 
powiatowego, Baumanna, i kadego z Facowicz 
pod Czajnicą, dowiaduje się PJit. Corresp., że 
mimo nakazu starosty, aby się przyłączyli do a- 
sęku racji pocztowej, jeduskowoż z powrotem po­
jechali sami i tym sposobem słali się ofiar* na­
padu cpryszków.

Barlin d. 10. maja. W parlamencie rozpo­
częły się obrady nad monopolem tytoniowym. 
W imieniu rząda przemawiał sekretarz stanu 
Sobota, i motywując przedłożenie rządowe, wy- 
ka>*ł, że sumy, otrzymywane 1 pośredni po­
datków, nie wystaru-sją aa pokrycia powiększa­
jących się ciągle wydntków p*na! wowyeh, »*dto 
podniósł potrzebę ulżenia budżetom p&ńsrw. 
wchodzącym w skład Rzeszy, jakoteż potrzeb-' 
zniżenia podatków komunalnych. Mówca odparł 
z oburzaniem zarzut, jakobj rząd za pośredni­
ctwem muuopola chciał polityczny nacisk wywie­
rać na nalą armię robotników, zatrudnionych w 
fabrykacn i plantacjach tytouu, jakoteż n . nie­
mniej liczną armię przekupniów, trudniących się 
haudiem tytoniu 1 cygar. Zbija także mówca z *  
rzut tych pesrymistów, którzy utrzymują, zr do­
chód z monopolu nie dosiągnie tej cyfry, jakiej 
spodziewa się rząd. W końcu „iwiadcza mówca, 
ze rząd jest gotów wynagrodzić tych, których

interesa są zagrożone monopolem tytoniowym 
ale odILzs ii wynagrodzenie to, ujęte w grani­
cach racjonalnych, ule powinno w żadnym razie 
przekioczyć cjfry 260 mil. marek. (Interesanci 
domagają się wynagrodzenia wynoszącegu coś 
około 800 mil. m»rek; p. r.) Rząd szczególnie 
kładzie nacisk na wynagrodzenie Hamburga i 
Bremy, jsko miast, które na monopolu poniosą 
największą stratę. W końca wyzazuje mowet. 
że chociaż zaprowadzony będzie monopol, to j j z ę j  
cież Niemcy będą rocznie ca gU.wę pi*ynajmmej 
o jedną markę mniej płacili, aniżeli inne namdj.

Londyn d. 10. maja. „Ajencja Reutera* 0- 
trzymała depesze z Kairu, przedstaw*jące sytu­
ację w Egipcie w nader czarnych barwach Po­
wszechnie spodziewają się tam upacutu ą.bincu 
Mahmuda baszy. ITs mją skłonić chedywa do 
mianowania Arabi beja prezeser gabinetu. Jest 
projekt zwołania Izby notablów i przedłożenia 
jej planu detronizacji chedywa. Wielu jeneral- 
nych konsulów udało się telegraficznie do swo- 
icn rząjld# z prośbą, aby do Aleksandrji wysła­
ły statki pancerna

Soła d. 10. maja. Zaprzeczając doniesieniom 
rozmaitych dzienników europejskich, zapewniają 
1 sferach kompetentnych, że w całej Bułgarji 

pannie zupełny spokój, i ż« stosunki księcia Ale­
ksandra do oficerów moskiewskicn są jak naj­
lepsze.

Bukareszt d. 11. maja Posiedzenie senatu. 
Odpowiadając na interpelację, oświadcza State- 
sko: Z aaiem rządu rnmnńskiego, prawo policji 
rzecznej stoi w 'wiązka z prawami udzielności 
tcrrytorjalnęj Zasadę tę stw:erdzono w mesażn 
królewskim. Etząd star. się o to, aby mocar­
stwa przyznały Ramami prawo wykonywani* 
regnlminór icgiagi na grnncie rnmnńskim pod 
kontrolą Earopy. Propozycja Barrera jest po­
stępem w porównania z aastrjackim auant-pro- 
jec t; atoli nie zawiera żadnego rozróżnienia, co 
do kompetencji nowycn komisyj, które vrt dług 
niego miałyby być utworzuiiemi; jest przeto w 
sprzeczności z lstctliwą zasadą programu rumuń­
skiego. Rtąd nie może go w obecnej stylizacji 
akceptować; sądzi jednak, iż gdyby komi&ja du- 
najow. porobiła w nim zmiany, dążące do usza­
nowania udzielności państw nadbrzeżnych, to 
możnaby projekt Barrera przyjąć za podstawę 
do porozumienia; bez takiej esencj&naluej zmia 
ay nie mogłaby Rnmnnja przyjąć piojektc fran 
cusJi ego. — P. Gradistearo o1 siadcza: Jestem 
przekonany, że gdyby rząd przyjął projekt fran­
cuski, to krajby się od niego odwrócił; pragnę, 
aby projekt* Barrera uchylonym został, tudzież 
aby komisja europejska rozwiązała kwestję &a- 
łacu na podstawie wniosku, postawionego przez 
HaymeUego na kongrecie berlińskim — Prze- 
’  ódzca opozycji Eatardżi oświadcza, że nit mo­
że się co do tej spriwy wynurzyć, dopóki nie 
będą wiadome wszystkie okresy dotyczących ro - 
kowań.

Na wniosek ministra prezydenta senat u- 
chwala tajne posiedzenie, na którem przedłożo­
ne być mają dyplomatyczne dokument*.

W Izbic posłów zapowiada Wernesko toż­
samo interpelację w kwestji Dunaju.

Londyn d 11. maja. Biuro Beułera donosi z 
Kairu: Egipt w stanie rewolucji. Minister]am 
wbrew ustawie organicznej, zwołuje poza piecy 
ma chedywa Izbę notablów dla załatwienia istnie­
jącego sporu Złożenie chedywa z tronu, ale na 
rzecz rządu pod Arabi bejem, będzie faktycznie 
dokonanem, jeżeli natychmiast nie nastąpi inter­
wencja. Reprezentanci Anstrji, Niemiec i Włoch 
mają ścisłą instrukcję niewdawana się w inter­
wencję. Mraistruwie d«)q jeneralnym konsulom 
formalne zapewnienie, że mienie i życie Euro­
pejczyków nie jest narażone, że zaś 1 razie in­
terwencji Turcji są zdecydowani bronić kraju.

Londyn d. 11. maja w południe. Biuro Reu­
tera donosi z Kaim: Ministrowi z&pe wnili je 
neralnym konzulom, że osoba chedywa będzie re­
spektowaną. — Przyjmując wczoraj koiespon- 
denta Reutera oświadczył chedyw, że zdecydo­
wany jest bezwzględnie stawić opór żąd.niodi 
■inistoutwa, w c* m li ay na materjulną pomoc 
Francji i Auglii, aibowiem ouegdaj podpisał de­
kret, identycznie zgodny z radami reprezen­
tantów tych państw — Dotychczas panuje spo 
iój. Ministerjum zawiadomiło chedywa irzei }b

Helanówki. T. Chu*4zez z Błowity. H. Wolf z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: N. Jurowaki z Ode..y. A. 
ScL«dk z Pragi. J. Plohaczek z Wiednia. J. Peller 
t  Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI ■ J. Łgpkowski z Cza- 
sisyna. W. Borzemski z Magdal6wkl. J. Terlecki z 
Smolnika. G. Rclizoiriki z Królestwa. J. Wiśniew­
ski z Ciemierryniea

HOTEL LAÓARUSŚ : Dr. J. Kobak z Bam- 
bergu. J. Steinhardt- z Tarnopola. J. Goldstein z 
Sambora.

I O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  s e g a r n  l w o w s k i e g o

nDiirnwi. prryenodu do Lwowa:
Z K R A K O W A - o godi. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o graiim e 9 min. 27 wieozór pooiąg osobowy, o go . 
dżinie 11 min. 2S przed połnaniem mieszany.

Z CZFB . .O W IE C : o goćLJuie 10 min. 0  wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz. v min,. 6 rano pociąg mieszany, 
goaz. S min. 52 po południa pociąg mięszany.

Z P O D W G Ł O C Z T 8K : za dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3  min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudnia 
pociąg mieszany.

Z P O D W O Ł O C ZY SK : na dwoweo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 30 w-‘ eczór pocią8 pospieszny, o go ­
dzinie 3 min 50 .ano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

Odekodzą ac Lwowa:
DO K R jJ I O W A : o godzin l Lu min. 50 przed północą 

pociąg pngpi. szny o godzinie i min. 53 rano pociąg 
osobi ry, o godzinie * minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO C ZER N IO W IEC: e godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospiezzny, o godzinie 12 minut 10 rano pooiąg mię- 
szany, o goJ 11 minut 10 w nooy pociąg mięszany. 

DO P O D W O Ł O C Z Y 8K : z głównego dworoa, o gadzinie 6 
rano PO cum pospies«ny, o godzicie 12 minut 0  po 
południu pooiąg mięsi ary, o godzin.' e 10 minut 31 
wieczór pco-i g m ię iu a ]

DO STAN ISŁAW  i I W A :  na Stryj, rano o godzinie 7 mi­
nut 5, wieozór o godzinie 6 minut 55.

L w ó w , z Izby handlowej, 11. maja.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kap. bieżącego).
Kolei gabc. Karola Ludwika . 310 50 313

,  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 172 — 175
Bankn hyput. galic. po 200 złr. 317 — 322

„ kiedyt galiu. po 200 złr. 250 -  255
II. L i s t y  z a s t awne  za 100 złr. 

(bez kap. bieżącegj).
Tow. kred. galio. 5 pret. w. a. . 100

50

»»
•i

4
5 
4

Banku typ galic. 6
M l> lt 5 

->

>1
okres.

Ogólnego 
dla Ga

Galic.
v u 

ZakL kred.

101
94

101
89

103
102
ICO
103
96

10

92 —
100 -

», >1 • 50
pret . . . 102 10
„  10'/. pr. 101 -

99 __
włość. 6 pret. 100 50 

i< 11 w 5 ,, . 5 --
llL L i s t y  d ł n i r o  za 100 złr. 
o rolnicz. kred. Zakłada 
alicji i Bukowiny 6 pret. 96 98

IV. O bi ig i za 100 złr. 
lndemnizacyjae galicyjskie . 100 40 101
Obligacje komr"i. Zakł. kr. wł. 6'/# 100 — 101
Pożyczka kraj. z r. 1375 po 6u/# 101 — 102
Lusy miasta Krakowa . . 18 50 20

^tanisUwow* . 22 50 24
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 53 5 63
„  ces.rsk* . . . 5 54 5 64

Napoleondor . . . . 9 47 9 57
Półuupetjał rosyjski .  . 9 77 9 87
Rubel rosyjski srebrny . . 1 52 1 62

„  „  papierowy . . 1 207, 1 22ł/,
1(X. marek niemieckich .  58 30 59 05
Srebro . . . . . — --------
Kupony vr srebrze . . ------------- -----------

50
50
50
50
50

KTTII8 GIEŁD V W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 11. maja 1882. 

godzin* 1 minut 50 popołudnia

?4r. w. a.

76 80
77 75 

i 19 76 
_3*
134 20 
174 S 0 
145 75

Wiedbń 9. m ap I

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Reiity au itr, 1 bank. 5 pro.
» n wi.rebrze 5 

( j -ó  P° 250 zł.w.a. 4 pr.
Ł* 1860 „ 500 1

c -2  1860 !  100L* "  "
186-. ;  100 ‘

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

-  -  .......
B uki ifi 1] e * * * * •

Inne publiczne papiery.
W ęgierska rer>ra złota 6 pr no 

100 złr, w. a. . . .
■Węgierskapoi. kol.po 120 żł 

6 prooentowa . .
W ęgi—ska pot. po 100 7>r.
Turecka potyoz, kol. po 4°/, fr.

ńkcje bankowe.
Angb -auitr, po 200 i 120 zł. 
Bodencred. A 0t. Ges. 2C0 zl. 
takfad redytuwy dla handlu i

i pu< u y s łu .........................84ą 40
J*'*' kr ii. węgiei 900 złr. «841 -  
Towai t. es koni. niższo-aastr. I 

go 500 rfr, . . .  . B 47

100 9 0  1 0 1 4 0
»»  76

119 90

-31 60 
117 25

H i 75 
244 60

76 95
77 90 

120 25 
181 50 
184 60 
175 -

16 25

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 z ł . ........................

Bai kr aust.-węgiersLiego po
600 złr.....................................

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkeb’  sbanl pow. po 14 ' zl. 
W ied ińs’ i Bankterein po 100

złr. w. a.

Akcje kolei.
•Je..

Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr.
Elżbiety » 200 * .  » „
Ffer-lyn uda północnej po 100

złr m. k . . • • • • • 
Franoiszka-Jóaefti- 200-
Kon i gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k . . . • • • •
McrawLko -  7zl ka ( lentral.

po 2fX) złr....................... .....
120 10 Lwowsko- Czerniow.- Jasska 

po 200 zł. . . . • • 
Austr. pół. zaoh. po 200 t ł . sr.

„ l .Ś .,2 0 0  „ 
Rudolfa pc <500 złr. srebr. 
biedmiog- do zOO zl. w. a. sr. 
Btaatseisenb. -G ■ 200 zł. wa. 
LudSahu po 200 z ł. pr. 
Tram-ray wied. po 170 zł. 

tgiersko-gałioyjski (Łupk.
po 20ę*ałi....................... ......

a i. - W ęgier, północ.-wsehod. po 
341 60J aÓO s b .  >rem . . .

W ęgier, zacbodu. (Westb.) po 
ulu. w« a. » .  . .

pt»oą | iąaa. 
złr. n, a.

828 —  8S0 —  
129 -  ]2 9  25 
146 50147 -

I119 - 119 20

100 25

185 
U 7  76

idu _  
248 50

346 6(

858

172 75 178 26 
211 60^212 —

*«n -  jses -
76j* 6 25

812 25.312 75

195

27 50
,173 25 

8 et
219 25 219 7S
163 
165 25 
838 -  
14* 60 
t27 -
ICO

164 

167

28 —

178 75 
209

168 25 
165 75 
338 50 
147 -  
1227 50

160 50

164 50

167 50

Łi ś t y  z as t awne  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. ester. 5 pr. zł.
.  spł. w 36 li-r o p . , w .a

Gal. Tow. kred. ziem. 4  pr. wa.
1 11 t, 6 „ „

Galio. _ hij.ol. 6 pr. wa.
<■ Zakł. kr. włoś.tf 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
• ■ s w a. 6 „

Ohlieucje pierwszeństwa
kol. (z« 100 złr.) ,

Albreohta po 800 zł. 5
srebr. w. a ...................... ......

Alióldzka po 200 z] 5 pr.
srebr. w. a. . . .  . 

Czeska s 800 złr. „r. w.; a.
E llblety po 6 pro. sr. .

_ em- 1862 5 pr. *r. w. * . 
I ,  * ^ 0 5 „  „ „
’  '  ił:j * .  ,  ,

Fordy, uinca pół, 5  pro. m .k. 
,» » 5. » w.a.
,  ■ 8  s sręhr.

Gal K . L . 300 zł. 5 pr. sr. v. M. 
II. em. fi pro. .

,  ' H L  em. 187. 300  
,  IV . e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I . em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. r. . 

Lwow.-Gzer.-Jas. IL  em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w; a. .

L  ' lier.-Jass. U I.em . 1868 
n  ił. 5  pro sr, w. a.

„tfeo, I ządV
złr, w. ».

119 70
101 90 
93

100 10
102 40 
102 75 
1 u 05 
100 80

93 90

M
1Ó2
99 20 
99 20 

101 
I0b _  
106 50 
101 
108 -  

00 80

99 75 

99 76 

W JO

120 10 
102 20 
93 50

100 50 
102 65 
108 75
101 25 
101 -

94 20

96 60

99 50  
99 50 

101 50

107 
1 fi 75
108 50 
100 70

94 25 

100 25 

.>6 70

Lw .-C i-r.-JaM . iy. em. 1872 
300 zł. 5 pro sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 zł. w.a 5 pr.
■ rebr. w. a...........................

Rudolfa em. 1869 ' u 800 zł.
5 pre. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
.5  pro. sr. w. a. . . .

8! ‘dmiogrodzHej za 200 iłr .
6  p r o t ..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z A ł i  1 kred. dla han < przem. 
Klary 00 40 złr. m. k. .
•’  csbrurkie prejp poz. . . 
Keglerich po 10 z r m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska T,rem, pot. ,  .
Bndzińs* ie  ............................
Palny po .40  złnOep.1 .  
Rudolfa po 10 z r m. fc. .  
K . 8 »  o* po 40 z ł. m. k. .
Solne gro ki e prem. poA .
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławc-yska (pozyozkaj

po 20 zlr. 1 a- • • 
Waldstein po 20 « r  m 
'Wind.scligi Stz po 20 zł.

Dewizy 3-mierięczne,
BerLn 100 -ark .  .  • 
Franafurt 100 mai k. . 
Haarburg lOu narh . . 
Londyn 100 fn< nrterl. 
P aryt 1)0 franków .  .

k.
, m.k.

P—e% | l^ o , . 
słr. w. a.

95 75
1

96 76

100 40 10U 70

100 25 100 50

100 20 LOO 50

92 62 92 50

176 75 
41 b<
23

177 25 
4 i  -  
28 50

1 60
23 25 
i i  50  
38 75 
20 X  
52 50
24
47 25

20 -  
28 75

89 25 
21 50

24 75 
47 76

23
29 50 
S9 50

24 
80 -  
40

58 55 
58 65 
58 65 

120 
*7 60

58 76 
64 75 
58 75 

120 10 
47

dnego z niższych nrzeduików, ie  zwołało Izbę 
notablów.

Wiedeń d. 11. maja. Schónerer przedkłada 
petycję domagającą się od rządu zarr^dzeń przeci w 
osiedlaniu a nawet przejazdowi żydów moskiew­
skich. Odrzucono wniosek Schóaerera, iżby tę pe­
tycje w calem brzmieniu odczytano a potem do 
protokołu posiedzeń przyłączono.

Wiedeń dnia 11. "'.»ja. Izba posłów przy­
jęła taryfę cłową wraz z ustawą wykonawczą 
w drugiem czytania.

** *
Tylko w jedne„ części wczorajszego nomen 

drukowane.
Dublin dnia 10. maja. Rząd wyznaczył 10.000 

funtów azterlingów nagrody na schwytanie morder­
ców ; 1.000 funtów za wskazówki w jaki sposób 
scbwytaćby ich można.

Petersburg d. 10. maja. Jkrauńt. Wre tndc 
ogłasza nominację hr. Tołstoja prezydentem Aka­
demii umiejętności.

Kairo d. 10. maja. Chedyw przyjął jenerał- 
nych konsulów i Konferował następnie z jenersi- 
nymi konsmami Anglii i Francji Energiczne ich 
przedstawienia skłoniły Chedywa do przyrzeczenia 
rozmaitych zmian w wymiarze kary, co zrobiło 
bardzo korzystne wrażenie.

Wobec świadomości, że połowiczna ingerencj i 
Turcji mogła spowodować zaburzenia, stanowcze 
wystąpienie pełnomocników Anglii i Francji po 
zyskała chlnbne uznanie.

L * r  kredytowo 176..75 
Ang.o-autr. 128 75 
Kolej Kar. Lud. 311.25 
Kolej PoluJ. 143 50 
Kulaj Elżbiety 211.— 
W«g. Roróoatb. 164 — 
• ’ *gr. obi. p. w fl. 95 75 
Kolej siodmib*. 131.30 
Limy turecki 28.25 
Bankmuui
Lwy węgier. U7 —

Węgier, kred. ak.339.— 
UnionsCank 127.70 
Nordbahn 266 — 
Kolej Alfóld. 171 50 
Kolęj Lw.-czer. 173.— 
W od, Cojmnai. 126 75 
Węg. kolej zaeh. 166 50 
Renta w « .  6°/, 118.— 
Roi. rnbel pap. 1.22.— 
Galio. Udem nią* 101.— 
Maru niemiecki —*—

Usposobienie: lepsze przy zamknięcia.

Dziś, 1882wo czwartek dnia 11. maja 
Drugi wyatęp gosciuny

p. Jana K róllkow bkiego
artysty teatrów warszawskich.

M O N T J  O Y  E
komedja w 6 aktach Oktawjusta FeuiUeta.

1889Jntro, w pJątt i dnia 12. maja 
Na dochód 

J u l .  J fM y s s t h r r u js k :e g o

W O J N A  O  T A N C E R K Ę
(Der łustige K iieg) 

opera komiczna w 3 aktach — z »zyką J. 
Straussa — pizektad A. Urbańskiego.

Przy|eohali dnia 10. maja 1882.
nOTEL óORŻA: N. hr. Potocki z Marjam 

poU. J. Mazewski z Paniko wic. F. Strzygo wski z 
Biały. I  Kiernickl z lzdebnika. Z. Swiejiowskl z 
Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. br.’ Kapri z S*- 
werynki. A. Lipowski 1 Krakowa. J BlllisU

W iedeń , 11. maja 1882 
godzin* 10 idiu. 35 przed południem

Anglo-austij. 129 75 
Kolej Połndn. 144 60 
Hbpoleondor 9.52’/, 
Usposobienie: słabe

Berlin, 10. maja 
godzina 6 minut 40 po połndnin 

Rosyjs. Mnk. 207.10 Akcja kredyt
Lombardy 267. Galicyjskie
Holci Rnmnń. 58 76 Aare. bank.

Akoje kredyt. 344 40 
Kolei Kar.-Lud. 311.75 
Unionsbank 128 30 
Rosyjs. bankn. 1.21a/«

5S0.—• 
133.75 
170.35

,_a Zmiana pomieszkania.
D r. T. K R O B I O  K I ,

mieszka przy ulicy Kościnsm 1. 3, (daw. Frenela), 
gdzie ordynuje od 2giej io  4tej popołudnia.

L e o p o l d  W a r c h a l o w s k i ,
budowniczy miejski,

n p n i i l ę ś e n y  rsc-czozn aw ca  sędow y.

Zamówienia na roboty przyjmuje przy placu 
FapitulLym jod 1. 2, I. piętro, we Lwowie.

alkaliczna woda mi

sic im m
napój oszeżwiający stołowy,

skuteczny bardzo ns kaszehw  chorobach 

katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do traw 

Henryk Mattoni, Karlsbad;



Rządca ekonomiczny
bobowo wy! s> fc-.icon; rolnik, o~ świade­
ctwami adowod aió może. poszukaj .  mobii- 
ly na proc at >, lab za stałem wyn»«gre- 
Leniem Józef Pr^halski, Lwów. nlica 
Kopernika Nr. 41. 2415 2 -3

Asystent farmąejj
znajdzie zaraz umieszczenie w aptece

w Eodhajcach.

Karola Darwina

| i  d o b ó r  p i c J o v } ,
M przełożył z angicl. kiego
| Ł.  l i b Ł O W d K L

■Wydacie na pap erze welinowym z 
Iie/.o, mi ilusfrt cjami w tekście. 8 to­
my. Cera zniżona z 12 złr. na 6 złr. 

Nakład

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
we Lwowie, 14, piwo Halicki.

2142 I 4  _____ SkłaJaiąc z auiem 5. maja b. r. 
adwokaturę, oddałem wszelkie spra­
wy kancelaryjne koledze mumu 

Wmu adwokatowi dr. J a n o w i 
HLticahii w ie ż o w i, którego także 
Wydział lwowskiej Izby adwokatów 
moim zamianował substytutem!

Uwiadamiam o tern wszystkich 
moicn przyjaciół i klientów z prośbą 
.by z temże samem zaufaniem, ja­
kiem mię dotąd obdarzali, w razie 
potrzeby udać się zechcieli do tegoż 
mego zestępcy dr. Kuczkiewicza, ad­
wokata krajowego we Lwowie, przy 
pla* u Bernardyńskim 1 10.
Dr. Aleksander Fomianowski.

H t i t t t i i

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa 
pieru rysunkowego Cały . urs ninzi 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta­
niczków również nauczyć może. 'Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*.

Z a k ła d  z d r » jo n  e  k ą p 'e l*  ry o tw a r ty m  /,u »ta n łe
w dniu 1- czerwca 1833.

Kąpieie i >roda do picia Łazienki dobrze urządzone. Mietzkania dla gości 
w pięknem położeniu górskiem lasami otoczonem. W oda szczawa, słono-żelazista, 
jod , brom i lit zawierająca

Skłau główny wody minera’ nej ze źródeł: „Tytusa", „K laudji" i „Celestyny 
utrzymuje:

W ny J. ILratowicz we Lwowie ulica Kopernika nr. 3 ,  Konstanty Wiszniew­
ski apteka p.od Gwiazdą w Krakowie, W. Kruk kupioc w Przemyślu i do innych 
znaczniejszych składów także w krc.-e rozesłane zosiauą. Czerpanie wód miner il- 
nycL odbywa sią w obecności dr. Józef* Dubiela lekarza zd/OjCwego

Z i r k l a  I j e ś t  p i . ł o z n n y :  Od Zi górza st-cja  kolei galicyjsko węgier­
skiej gościńcem mil 4; —  od Rzeszowa gościńcem mil O . Poczta, telegrami apteka 
w miasteczku w Rymanowie. . 2397 1— 4

Brosnury objaśniające na żądanie i bezpłatnie rozseła

Zarząd tąpie1,owy w By mauowie.

Podziękowanie.
Bardzo liczny ndział publiczności w 

pogrzebie ś. p. E r a s m n  ł " e t ( » l i  
a .  e  o  dnA 4. o., m .<r Nadwórnie; 
wkłada n» pozostałe dz: tci i krewnych 
ubowiązek, wyrażenia wd siecrnoici za o- 
kuzaną cześć dla zgasłego .przedwcześnie 
zacnego obywatela i prawego syna pol­
skiej Ojczyzny

Składamy, zatem publicznie najszczer­
sze podziękowanie: Przewielebnemu da7 
chowieństwu ODn ooTządków, szczególniej 
duchowieńjtwu obrząaku jr. kat. wła­
snej woli w poczuciu braterstwa bezinte 
resownie zgromadzonemu i z dalszych na­
wet okolic przybyłemu, dostojnvm repre­
zentantom i ezłenkom w ta Ł  rządowych, 
autonomicznych, municypalnych i szkol­
nych, tudzie* dyrekcji, urzędnikom i ofi­
cjalistom skarbu nadworniańskiego, Bza- 
nowneuin mieszczaństwu, jakoteż prz „ - 
żonym i członkom miejscowych zakładów, 
towarzy»tw i korporacji, zacnym włością 
nom z Oucyłowa i okolic, oraz wszyjtkim, 
którzy ostatnią posługę ś. p. zmarłemu 
uroczyście oddali.

Oddzielne a serdeczne dzięki Składa* 
my damu. i- nadworniańskim, członkom ka 
syna i dziatwie szkolnej za wieńce po- 
grzeb -u j.

Nakoniec wszystkim bliższym znajo 
mym i przyjaciołom ś. p. Erazma, którzy 
podczas choroby a potem przy urządzaniu 
pogrzebu, s remi chętnemi usługami 1 ra- 
d uii pomagali ciężku strapionym kre­
wnym. wyrażamy z głębi serca pochodzące 
„Bóg zapłać'1.

Marji. z Mierzwińskich i  a.'- (cór- 
kaj. W ładysław Łaski (zięć). Józef Mierz 
wióski (brat) z żoną Petronelą z Jasiń­
skich. Ludwik i z Mierzwińskich Gnro « a 
(siostra). Juljan Mierzwiński (brat). K a­
rolina z Ostrowski h Pietrusiewiczowa 
(ciotka). W ojciech Ostrowski (sraj).

N a t u r a l n e

w K  m ineralne,
tegorocznego nalewu,

2113 p o l e c a  h a n d e l  1— 8

S t .  M a r k i e w i c z a
we L w ow ie , w b y n < .u ; 1. 42 .

F r a a e n  die na l e a c o r r t i o e  
(weisser Fluss) .ciaon erhaiten gegen  
Nachnahme t fl 3.v'U, ein er p ro  o- 
t e s  b e ą u e e e s  Mittel. D i. Med. 
Franenspitalsarz* W ie n , 1. Jasomir- 
gottji-ast.e Nr. 4 .________________ _ _ _ _ uprzyw,

ł i Men Łaszynowyet oszcztdaie urzyrzątlznnycli
(Maschinen-Sparl erda)

J Ó  Z  E l ' 1 & V M C \ o R l M
1 w e  W l « d n l n , I V ,  e  _______

N e n « a * s » t " .  ».r . Jf5,
poleca się do nrząazenia wszel- 3fł 1
kiego rodzaju fc n -
< lirw n y  oh ' O h ze zę d lf .o f j

i jakoteż n n g U  1 '  k i * '  * - j y S M d l Ś M J
tra m -n  .h  aa z y n  «I® K  

'■ p i e c  e  fl a  n »  r - ł  im<] I
i ri.wz.ła, łi 1 pala Tł»»s (1*1
• *  k a w y ,  utrzymuje również ob- " —7ZSET

fity skład do wyboru gustownie wykonanych w prążki fasonów najlepszej 
koiiBtrukLji przenośne palowisko, zupełnie z żelaza lub ubri ■« w kafie, 
tudzież m e patent, j , |  > t e  <1 i  r e r a l e w n n i a  i « » p ę  t f  1 .ja t a .  

Cenniki gratis i franco. Zlecenia z prowincji rychło za zaliczeniem.

teoretycznie wykształcony z kilkunastole­
tnią praktyką, obecnie na posadzie ^ za­
chodniej Galii ii- pi sz".kuje od 1 lipca 
umieSiC: enia* .7  razie koniecznym złożyó 
może odpowiedną kauc ę. Zgłi zenia do 
administracji „Gazety Naro jjw e j*  pod lit.

M. B. we Lwowie.

Poszukuje jię w okolicach Lwowa 
d w ie  i i  w y  f < » ł w * r « n  60 do 120
morgi r obs*aru, od 1. lipoa b r. do ob-. 
Jęoia. Zgłoszenia pod adresem. * :iera.awa ; 
w Administracji Gazety Narodowej we 
Lwowie. 2404 2 — 3 jM e b l i  i e l a m y c b

# pteru c k. nadwornej fabryki

A K ITSCHELTA  Spadkobierców
w e  n f  e d n l a

u t r z y m u j e  i p o l e c a

Premiowane w Lyonie 1378, Wiedniu 1873, Paryżu i378 medalem arebr

8ax lebnera  źród ło  w ody  g o r ż L  ejP.lp isan y  ma zamiar objąć od 1 
lipoa r b. jeden ub kilka mająt­
ków pod zarząd. Życzyłbym sobie 
jednak przedewszyntkiem temi ma­

jątkami zarządzać, w których wielce 
szanowni właściciele zaprowadziłby so­
bie życzyli chów bydła na wielką i -  
lę gobpńdarstwc mleczne i serownię.

Adres: O  a i V * m a o

w  e  I i  f f  O  W I E
a mianowicie:

lawhlf f o t e l e  
i hrzesfu ogrodoweD w orek

W R ów ni, o. p. Ustrzyki dolne

Msl także kil'~a par angielskich 
P R O S I Ą  J’ rasy Jorksohk, para 20 
z'r. do sprzedania. 2363 5 6

Krajowe i zagraniczne
j n ż  n a t i c g z ż y  d o  g ł ó w n e g o  h J L I ^ J ił

pod nr. 78, przy ulicy Głębokiej 
naprze<ivr techniki [aa Bajkach] 

jest do najęcia.
Bl'ższa whdomość u właści­

ciela przy ulicy Szsrbkowskicj, 
liczba 5. 04.23 1 -3

J. IHNATO WIOZĄ
we LWOWIE przy ul. Kopernika 1- 3

D<a wygoćlr pijących wody mineralne grzane, chłudne, z .1 
m , żętycą, solam i, kumvsem i t. p. otworzyłem w  o g r o O a t e  
f e j s k i in

po cenach fabrycznych,
i  n a w o z ó n  m in e r a ln y c h

w Stanisławowie,
ma zaszczyt WPP. rolników zaw 
domić, że przysposabia do zasiewów 

jesiennych zapasy podrety. 
Życzącym mieć do za3iewćw je 

siennych pudretę opuszczam} znaczny 
rabat, gJy zamówienia zaraz nastąpi, 
i w jednej trzeciej części zadatkowane 
zostaną.
Zamówienia jak i zadatki przy 1 u ujó' 

Spółka handlowo rolnicza 
241: 1—4 w  S r a n u ła w o w ic .

Ogólne zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o

w  H a d z i e c h o  w i e ,
Stówaizyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poraką, olbędzie sią 

« l n l »  3 0 .  m a j a  1 8 8 2 ,
w sali budynku szkoluego, o godzinie 2giej popołudniu. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie dyrekcji ", czynności za rok 1881.
2. Sprawozdanie kor ,isji rewizyjnej i wnioski o udzielenie dyrekcji 

absolutorjum z czynności i rachunaów za czas od 1. stycz. do 31. grud. 1881.
3. Wnioski Rady zawiadowc/,cj w sprawie rozdziału zysku za r. 1881, 
4 Wnioski Rady zawiadowczoj co do zmiany §§. 4, 11, od 13 do

20, 23, 13 statutu.
5. Wybór trzech członków do Rady zawiadowczej.
6. Wnioski ozłonków.

Z Rady nadzorczej
2420 i- i w MŁadzlech&wle.

V € ^ C T I X Z > 0 4 I 3 C > r > ż t C > 0 C I > 0 >  t
A  X A H X Ą U  A

Itiiurycego Barueha, ?
w r K r a k o w i e ,  D

i I ma honor po'ecić P. T. teebnikom, właścicielom domów, oraz I  
I I przedsiębiorcom : J

opiece Kaflowe Konstrukcji zwykłej, l
ś h  I r o u  l r n i t c J I  p a t e n t o w e j ,  P

l  » zaoszczędzającej 1Q /„ opału i dającej z łatwością połączyć się z I 
Aj wentylacją, ąk również I
} k o m i n  U  i i  k u c h n i e ,

^  które pomimo, że są /yrob< m krajowym, w aiczem nie ustępują f l
I wielu fab.y katolii zagranicznym. T

j -  Ponieważ p. Arncld Werner we Lwowie złożył zaztępstwe mej X  
p | 'abryki wyrobó,. glinianych, uprasza się wszelkie obs*alunki adre- I ] 
W sować wprost do Zarządu fabryk w Krakowie, zkąd objaśnienia, W 
r ł  venniki i wzoiy ńa żądanie franco przesłauo będą.
L I  Poszukuje s.ę również ajeuta z odpowiednią gwarancją do U
X  sprzedaży pieców i wyrobów glinianych we L W O W I E . X
( 0 2 0 5 6  Z A B Z Ą D .  Q

I B ł H b . I W t

PIGUŁKI M0 ftlS0XA o t w n r t y  o d  G .  g o d z i n y  r a n o  d o  l ) .  w I o c * 6 p .

ł L V M [ Y » ,  - ■
...,.,m u je- się z mleka przez winną ferirentaoj^, ; jestco jedyny środek 

który zyskał ogólne ąznnnie *;ak fakultetów me lycznych, jakoteż pierwi 
szo'zędnyoh powag lekarskich, i K c M Y S  jest niezrównanyui środ­
kiem w SUCHOTACH, KASZLACH CI ii Y F EACH , i w ogólnem osła­
bieniu. Mianowicie K U M YS Ż E L A Z A W Y  znalazł powszechne zastosn 
wanio Flaszka kumysu zwykłego 60 ct., żelazawe jo 70 ct. Kurek do 

picia kumysu bO ct Opakowania 6 flaszek fO ct.
Na wystawie lekarskiej w Krakowie za ewą znakomitą dobroć 

został odszczególniony medalem zasługi 2r87 1— a

P a  AR1 HAUD WOULIN
najlepsze ze środków uzyszcząoych 
przi czyszczająojoh krew - e wezeltdch 
słabościach złego przymicn, .krofu- 
licznycn liszajach, wyr: utech "kórnych 
i /epsnoiu krwi. 182E 41—?

Skład główny w P iryżu r> p. Arthau [ 
Monlic , api karza 3 0 , ulioa Louis le 
«r< nd, we Lwowie ikład wyłącznj i. 
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidę! c.

w w o -bach po 4’ / ,  kilo wag1 netto. 
Cu ba, grubo-zlarn ta, naturaLie

zielona kilo *ł. 1.74
Pe 1 11 an i'la  nad.-arom. „ , 1.63
J a m aica  czysta i mocna „ „ 1.18 

NB. Zwracam uwagę na to, że 
m oje wysyłki są oclone; gdy przeci­
wnie przy poborach ka wy z Ham­
burga , odbiorca za 5-kjlowy worek 

opłacić musi cło obecnie zł. U 40

Wina stołowe
najwyborniejsze, czaine, z bukietem, 
nader zdrowe i przyczyniające się 
do tworzenia krwi, z gwarancją za 

ćomorodnośó 
I s t r y j s k i e ,  beczułka aa próbę 

4 litr . . . zł. 2,óv.
T e r r a n o  beczułkka na prób , 4 

litr . . . .  zł. 2.64  
K oleją w beczkach mocnych, >- 

kutych po 54 litr w a z  z cłem, z b< oz- 
k_ i opłatą frachtu:

Istryjskie po 5o ct, za lin  
terran o  ,  4 6 ,  „

O l i w a  s t o l o n  a
n i c e j s k a ,  pod gwarancją czysta, 
niezmięszana, słodka ol;w oliwko­
wa, najlepsza znara olii. a Jo przy­

prawy sałaty 
Laseczka u_ próbę. 4 litry zl- t.60 
Skrzynka z flmzk. j,o i/ i iit. „ 3.6C

Ś  w i e ż a 1 j a r z y n a
■ W Y S Y Ł K I  M A J U . ' -  

S *p a ra »i białe, g - ibc go ryckie zł^ 
3.20 za 5 -k ilo -y  kosz 

K arczoch y  "iłode doskorrałe zł.
2.50 za o kilowy to iz •

G ionzek w pełnyeh strączka h Ą r  
1.70 za 5-kil 3*. r kosz 2277 1—-.8 

K artofle  S r  ‘ 8 8 z  w : najdoskonal­
szych gatunkach zŁ 1 io

n n A  1  W ypłaoy temu klony
L z l l l  I  17 L  używając K S slera wo
n l l l l  l i  * y  do u st I zębów , 
1 1 I I I  I #1 I  _ flaszka po 86 ct znowu
U U U  U  1 * cierpią n* bil ,v,
lub na aitauiośny odór z ust.

W .  B A k l e r a  s y n o w i e e ,
W i* d e n i [ I p s s e  Mr. 4 .

Prawdz. Ira do uaby«ia nu Lwowi. w 
ipt. Zygm. Ruczera, w Kulach w aptecn. 

1227 7 -^ ł

Znak® nM fc p o w o ilz c u ie

Nowo oi7 (ilAonv Handel

riocien Ma?
J A N A  R 1 E D L A

us L W O W IE

Jttt Clągnicuie ju i flnln 15 ł>m

F

44- ? jest 1006
M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem
dla tego to działa szczęśliwie ra skórę 

ulcdofltraeżwuM przystaje  d 
c is ie ,  nadzje

cerze  Świeżość naturalaą-

p dcca najtaniej

Koszule salonowe,
po i Ir. 1 SO, 2, 2.40, 2.70, 3, 8.f.0 i 4

KALESONY,
po złr. 1.25i, 1 45, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty,« A ^  ^ fum „  Paryiu
, skarpetki, Pończochy. 9  na uUoy de u  p  ir,
N a żądanie szczegółowe o,*nniki Z n ajd n je  się  we L w ow ie we w szy -

.  .  me. m  , h h m m .  ■ a  r  m J  stk ich  sk ład ach  p erfum  i dom ach
fryzjerów.

g  a .  y  ■* *  j  * * * * * w :j r ' M Z c ^ f  w  y y j r  jr a r a r ^ r  j r a r a t a r

Dla utrzymania zdrowia nznanę zobiała od dawna na k p i ej

n a  w io ® i i^ 9 *“© 1 '
gdyż prtez to usunięty n zostają niejeden w organizmie spoczywający 

zaród ciężkich chorób.
J f a j l e p s  y m  i n t j s k n t e e r b l e j s i y m  ś i d d k ‘ e n i  a a  t o  ) e s t

HEBBABNEGO w zm oen ion y

wd Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3 , 
wydaje —  począwszy od 1. stycznia !88l

bcrjlutteu ®ijcir*rot)t unii Sórfrutgn agdthetle fur 
ein>rlehlguiiiac>i ano S jiiuirw , łHandmiif iolidfeirt

junt 'Betrict lanflioirt 3Jlaft6irtett,
ąjfluflbraęt' iit w. «.

F e lt e n  G a ille a u m e ,
Karlojurr fflliłlli)elm im Slęcin, bel 65In. 

Stneral-Btrtitl fur DtRemidj-UaqiiiK:
E M I L  P F A P F ,  lUen, I\ ., PeliKannsse 16-

®t pat ffit ■ i
P aul K oli er Ich Jt S o lu , B n d ap e«i. 

i Seiiot fiir Sin. : F . J S u r , B r e a n l i s a u t  4 . V ,
; z  30-4r  lowem w ypow iedzen iem ,
J zaś w szy s tk ie  ińne w  ob iegu  znajdu jące s:ę

U apygni.li kasowe
|5 p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  k w i e t n i a  1 8 8 1

£  będą oprocentow ane t y l k o  p c  j % &(udp::owrm  w; 
B w iedzen iem .

Lw ów  d n ia  1. s ty czn ia  1881.
S D y  e f i e j  a
N jPrafetrak w e c jia cosy .j

i wlatótstóie J. Dobrsańaki^i KTihreaaH,

a fakultetu medycznego w Paryżu 
® »  a i *  p l * c w  O p e r ;  w  ż n .

MKDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wyjtaw i wiedeiakiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. loib 4 a*

Z źmkarsu „Garaty M«odowq,


